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Nie m a z pewnością społeczeństwa 
w cywilizowanym św iec ie ,  któreby wic- 
cej dostarczało m aterya łow  do socyologi- 
czi.ych i politycznych studyów , jak spo
łeczność rosyjska.

N igdy się ona praw idłow o i samoistnie 
nie rozw ija ła , lecz zawsze pozostawała 
pod despotycznemu obcerni w pływ am i G re 
ków, Norm anów , Mungołow, nareszcie 
Niemców, którzy z ty rańską  energ ią  n a 
rzucali R-isyi odrębne formy życia, nie
zgodne z treścią  bytu ro sy jsk ie g o , sku t
kiem czego forma przem ogła nad treścią, 
a cywilizacyjne skorupy okryw ały  próżnię 
w ew nętrzna , bezwładność i lenistwo ludu, 
równie niezdolnego do rządzenia jak n a d 
zwyczaj wygodnego do kierowania.

Społeczeństwo rosyjskie z jednej strony  
nie m-.gło w ydobyć z w łasnego łona s a 
m orodnych  sił organicznych, a z drugiej 
wszelkie us taw y  i insty tucye, na wapr 
obcy modelowane, nie mogły się przyjąć 
na p łonnym  dla nich gruncie , pozostał, 
więc czczą formą bez w artości i me mo
g ły  w yw rzeć  cyw ilizacyjnego’ wpływu.

Ztąd cechą społeczeńsw a rosyjskiego 
jest forma bez treści, a treść  meodpuwia- 
dająca formom państw ow ego bytu.

Życie rosyjskie składało się z sam ycń 
sprzeczności, antagonizmów, zaprzeczeń. 
kłi.mstw,~co wszystko nie mogło w naro
dzie ciągle demoralizowanym wyrobić e ty 
cznych pojęć i zasad ani też w ytw orzyć  
silnej społecznej organizacyi.

Ten s tan  rzeczy nie objawiał się na 
zewnątrz, dopóki silna despotyczna w ła 
dza nadaw ała  pozór jedności, a wszystkie 
p rzyw ary  organizmu rosyjskiego trzym ała  
w największej tajemnicy

Grdy władza ta osł.łbła ,za panowania  
Aleksandra II, wszystkie te niedole, nie
dostatki społeczne, głąbom  rozstrój spo
łeczny  wyszedł na jaw, przerażając samo 
społeczeństwo, n ieprzyw ykłe  do zagłębia
nia się w istotę swego życia.

Zarzucają nietylko Rosyauie, ale i trwo- 
żliwsi Polacy, zagranicznej prasie polskiej 
tendencyjne, złośliwe, niezgodne z p ra 
wdą, pesymistyczne przedstaw ianie  sto
sunków rosyjskich. Nie przeczymy, iż po
lemika dziennikarska częstokroć bywała,

zbyt jaskraw ą, co się jednak tłómarezy 
prcw okacyą ze strony  p rasy  rosyjskiej. 
Nie możemy jednab przyznać, ąby dzień* 
niki polskie za daleko posuwały, swój p e 
symizm w ocenianiu sp raw  rosyjskich.

Trzeba pilnie śledzić za przejawami 
zwątpienia w  bieżącej l iteraturze ro sy j
sk ie j ,- t rzeba  s ły s z e ć , . co m ów ią p raw dz i
wi patryoci rosyjscy, trzeba um ieć patrzeć 
na to społeczeństw o, nieśw iadom e drćg  
swoich, na ten głęboki rozstrój, jaki je  ce
ch u je ,  aby zwątpić w przyszłość narodu 
rosyjskiego, ,eżeli nadal jak  dotąd, zakuty 
będzie w okowy, t łum iące jego żywotność, 
paraliżujące jego  siły i nadające im nega
tyw ny, niszczący charakter.

Je d e n  okrzyk skarg i podnosi się ze 
szpalt peryodyczne) prasy , z u tw orów  li
terackich , z mów dostojników p raw osła 
wnej cerkwi na wzrastający upadek  mo
ralności publicznej, oświaty i narodowej 
pomyślności —  na  ogłupienie i zdzicze
nie społeczeństwo. Spojrzyjmy na łam y  
dzienników wszelkich odcieni, na  tę dzi
kość, jaka się z nich przebija, a przeko
nam y się. że nie przem aw ia  przez nas 
„polski separa tyzm " lub „polsko-katolicka 
in tryga" ,  jnk się gotów wyrazić  W arsz. 
Dniewri.. Mosk. W ied., lub Now. W rem., 
lecz s łow a bezstronnego spostrzegacza.

W szystkie objawy duchowego i m oral
nego poniżenia, tak jaskraw o dziś w ystę
pujące w społeczeństwie ro sy jsk ie m , nie 
są no w e ,  nie wyskoczyły  one jak  feniks 
z popiołów za panowania dwóch ostatnich 
władców, lecz są to d^wne odwieczne 
p rzyw ary , na  które dziś dopiero zwróco
no uwagę, gdy  wolno im było się obja
wić. Te same czynniki, które od wieków 
pracow ały  nad morał nem spaczeniem , u 
m ysłowem  ogłupieniem społeczności ro 
syjskiej , jako t o : d espo tyzm , służalcze 
czynowniotwo, ciemne duchowieństwo, ka- 
srowość, przesąd i c iem nota , umyślnie 
szerzona dla zakrycia  gw ałcenia  p raw  
przyrodzonych cz łow ieka, nie p rzestały  
dziś w yw ierać  swego zabójczego w pływ u, 
a dziś może silniej działają niż kiedykol
wiek. Społeczeństwo zaś rosyjskie, lubo 
widzi i czuje złe, nie m a odwagi i siły 
do wypowiedzenia swego słow a i dom a
gania się p raw  swoich. W każdym z dzien
ników, stosownie do jego  barw y, czytać 
możemy sposoby i środki podniesienia 
społeczeństwa z moralnego poniżenia, lecz 
sam a ich rozmaitość, ciągłe próby i zmia
ny w proponowanych przez „orędowni
ków moralności narodowej" środkach w ska
zuje, jak  się niedawno wyraził archijerej 
charkowski Ambrozij, iż społeczeństwo ro 
syjskie nie m a poczucia moralnej godno

ści i s tałych zasad m oralnych. Um yślnie  
przy taczam y słow a dostojnika p raw osła 
wnej cerkwi, powszechnie w Rosyi sza
nowanego, aby nie powiedziano, że Dol
ski szowinizm potępiający w yrok  wydaje.

B a n k  k r a jo w y .

Dyrekcya Banku krajowego ogłasza p i e r w 
s z e  swe sprawozdanie. Ze względu na  ważne 
dla kraju znaczenie tej instytucyi, po której kraj 
oczekuie użytecznej ekonomicznej akcyi — poda
jemy to sprawozdanie w całości, opuszczając je
dynie ustęp zbyt szczegółowy o zastępstwach. 
Opiewa ono jak następuje:

Uchwałą Sejmu krajowego z dnia 21 paździer
nika 1881 r. postanowionem zostało założenie 
Banku krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem, wyposażonego z fundu
szów krajowych kapitałem zakładowym 1,000 000 
złr. w. a. — i gwarancyą .kiaju za wydawane 
przez Bank listy zastawne.

Statut Banku zatwierdzony został reskryptam i 
c. k. m inisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 
2 maja 1882 I. 0 .646 i z dnia 6 września 18»2 
1. 12.9»3. Ustawą z dnia 21 czerwca 1882 Dz. 
p. p. 81 przyznanem zostało Bankowi prawością 
p m a  przymusowego drogą administracyjną pła
tnych odsetek i rat rocznych od należących się 
mu cierzyteluości hipotecznych.

W dniu 2 li^ca 1883 złożył W ydz;ał krajowy 
wobec c. k. notaryusza sumę 1,000 000 zł w. a. 
jako kapitał zakładowy Banku i w tym też dniu 
Bank otwarty został. Uchwałą z duia 21 paździer
nika 1884 przyznaj Seim im :eniem kraju gwa
rancję  krajową 5 prc. obligacyom komunalnym 
Banku aż do wysokość 5 000.000 złr. w. a.

D aia 19 i 20 paź Iziernika 1882 dokonał Sejm 
wyboru Rady nadzorczej, której obecny skład 
uzupełniony został dalszym w ,borem  dnia 16 
września i \ 9 października 1884, w myśl prze
pisów statutu bankowego.

Dnia 7 listopada 1882 przedstawiła Rad5, nad
zorcza jako tandy.d*h>w ng. dyrektorów Banku 4 u- 
tóuiegu Vv ro tim w sk a g o i W ładysława Smolkę, 
których W ydział krajowy dekretem 1 dnia 12 
grudnia 1882 dyrektorami Banku zamianował. N a 
posiedzeniu zaś dnia 17 listopada 1883 propo
nowała Rad5! nadzorcza na dyrektora Banku dra 
Al/reda Zgórskiego, którego W ydział krajowy dy
rektorem Banku dekretem  z dnia 20 listopada 
1883 zamianował

Dnia 16 grudnia 1884 dokonała Rada nadzor
cza organizacyi etatu i sług bankow ych, a etat 
ten otrzymać statutem  przepisane zatwierdzenie 
W ydziału krajowego.

W ciągu roku 1884 wprowadzone zostało w ży
cie 43 zastępstw , jako organów pomocniczych i 
wykonawczych dla banku w myśl postanowień 
statutu.

W pierwszym zaraz roku działalności Banku 
wypadło mu wziąć czynny udział w ważnej k ra
jowej sprawie ekonomicznej. Z początkiem sty
cznia 1884 wezwany bowiem został Bank pr/ez 
dyrekcyą c. k. upr/yw . gal. Zakładu kredytowe
go włościańskiego we Lwowie i c. k. rząd o 
przyjście z pomocą temu zakładowi przy wypłb- 
eie kuponów i wylosowanych listów.

W interes ten inwestował Bank około zOO.OOO 
złr. w. a., co mu w części ułatwił^c. k. skarb

państwa, składając na rachunku bieżącym w Ban- 
j ku lOO.OtlO złr Przez tę interwencyę Banku zy
skały władze i obywatelstwo krajowe na czasie, 
aby zorganizować akcyę pomocniczą dla rozwikła
nia interesów tegoż zakładu. Do komitetu pomo
cniczego weszło sześciu członków Rady nadzór 
czej i dwóch dyrektorów B&nkn, a skoro zakład 
kredytowy włośc.ańsiri został przez c. k. rząd 
rozwiązany i hkwidacya wdrożoną, został dyrektor 
Banku Antoni W rotnowsiń wynrany mężem zau
fania przy kuratorze listów zastawnych (dłużnych), 
a dyrektor dr. Alfred Zgórski likwidatorem tegoż 
zakładu. Eank zaś wycofał w zupełności i bez 
żadnej straty swoje fundusze, w interes ten włc 
ione, a pośrednicząc nastęom e przy spłarach za
kładu włościańskiego na rachunek swoich klien
tów, uregulował, po uzyskaniu stosownych opu
stów, 256 dłużników b. Zakładu kwotą 120.80(1 
złr. w listach dłużnych i 36.190 złr. gotówką.

Gdy Wydział krajowy w myśl uchwały sejm o
wej przystąpił do em isji pożyczki krajowej z r. 
1884, stanął Bank w m^ju 1884 jako oferent, i 
nabył całą emisyę w kwocie 1 ,000.000 złr. w. a., 
przyznając funduszowi krajowemu obok kursu 
emisyjnego (90 prc.) dalsze znaczne korzyści przy 
ulokowaniu uzyskanej ztąd gotówki. Nad o doko
nał Bank sfinansowania tego interesu bez ża
dnych dla kraju kosztów. W ciągu roku 1884 
naDył Bank łącznie z powyższym milionem złr. 
1,536 400 w 4 1/* Drc. pożyczce krajowej, z cze
go w ciągu roku 1884 sprzedał 1 ,384.800 złr. 
w im ienaej wartości i zaiobił na tym interesie 
9.158 69 złr.

Bank objął wszelkie interesa bankierskie fuu- 
dnszów krajowych, zawiodywanvch przez Wydział 
krajowy. Ztad też fruktyfikuje Bank wszelkie za
pasy gotówki w fuuduszach krajowych, kupuje i 
sprzedaje jako komisy^uer efekta dla tychże fun
duszów i załatwia wszelkie zlecenia pieniężne 
Wydziału krajowego. Stosunek ten nie jest bez 
korzyści dla funduszów krajow ych, a Bankowi 
przynosi również zysk odpowiedni.

Po sfinansowaniu ha n iosnę r. 1883 4 1/* prc. 
pożyczki krajowej drugą publicznej subskrypcyi, 
nastąpiła w jesieni 1883 znaczniejsza podaż tego 
efektu i kurs jego nieco się zacLwiał. Bank kra
jowy uznał więc za swój obowiązek zaopiekowa
nia się tym walorem. Po uzyękaiuii koty i pra
wa lombardu w Austo-węgierskim Ttansu dla te 
goż efektu i przy innych staraniach Banku, usta
lił się kurs 4 ł/* prc. pożyczki krajowej i pod
niósł się niebawem z 89 25 prc. na 9 l  prc. 
i w tej przeciętnej wysokości przez cały rok się 
ntrzymał. — Listy zastawne Banku krajowego 
w prowadzone zostały na targi krajowe po kursie 
91— 92 prc., na giełdzie wiedeńskiej po 9 P /4 do 
9 J */4 prc. i przy ciągłym a wzrastającym popy
cie przeważnie w tej wysokości się utrzymały, 
okazując nawet powolną tendencyę ku zwyżce — 
O bligacje komunalne, wprowadzone m targi kra 
jowe po kursie 96 */4 do 9 7 */4 prc., m iały otf 
początku zbyt stosunkowo łatwy, a uchwała sej
mowa, przyznająca im gwarancyę krajową, wzmo
cniła do nich zaufanie publiczności.

O d d z i a ł  h i p o t e c z n y  wszedł w życie 1 
lipca 1884 r. Do końca grudnia 1884 weszło 
513 podań o pożyczki hipoteczne na łączną kwo
tę złr, 4,425 000 — wydano 210 Dromes na 
łączną kwotę złr. 2,? 27.650 — z czbgu zreali
zowano 57 pożyczek na łączną kwotę 639.550 
złr. Szczegóły tego interesu uwidocznione są w 
zamknięciach rachunkowych. W tem miejscu 
nadmienić jedynie wypada, że Bank wnikając 
w inteneye Sejmu krajowego, prowadzi dział h i

poteczny dla wszelkiej własności nieruchomiej, 
a zatem tak na dobra ziemskie, jak i realności 
miejskie jakoteż i na gospodarstw a włościańskie. 
Kredyt hipoteczny tej ostatniej kategoryi trak tu
je Bank j udnak w sposób opiekuńęzy i d,atego 
udziela go jedynie za pośrednictwem swoich za
stępstw, które mają możność nadzorowania wło
ścianina i przyuczenia gc do korzystnego spożyt
kowania udzielonej mu pożyczki Również unika 
Bank zbyt dioD n/ch pożyczek hipotecznych dla 
włościan, zwłaszcza, jeżel wartość samego go
spodarstwa jest nieznaczną, lub cel pożyczki nie
właściwy — od&ełając petentów  tego rodzaju do 
lokalnych iusty tucjj kredytowych udzielających 
kredytu osobistego, który oparty być powinien 
nie tyle na zasaoacn majątkowych, ile na 0 - 
wocach pracy włościanina. Dok. uast.)

Cło niemieckie.

W iadomo, że cła zbożowe, uchwalone świeżo 
w parlam eade niemieckim, zaczynają z‘.raz obo
wiązywać na moey specyalnej ustawy, któia orze
ka, że w chwili ogłoszenia ustawy o cłach w 
urzędowym dzienniku nabiera mocy obowiązu
jącej. Wyjątek stanowią tylko ce dostawy zbo
ża, na któie kontiakt prawidłowy został zawarty 
erzed 15 b. m.

W czasie rozpraw nad projektem tej ustawy 
tak zwolennicy jak przeciwnicy ceł ochronnych 
wysiNli się na argument:., a najwięcej 6am ks. 
kanclerz. Najważniejszym argum entem  ze strony 
przeciwników cła było twierdzenie, że ustawa ta 
wywoła podrożenie najważniejszego artykułu spo
żywczego, że skutkiem tego biedniejsza klasa ro
botników i wszyscy ei, którzy niemając roli nie- 
mają zboża na sprzedaż, będą zmuszeni przyczy
niać się do powiększenia dochoau klasy rolniczej 
i skarbu państwa. Taki argum ent nazwał ks. kan
clerz hasłem do podburzenia warstwy rz e m ie -. 
ślniczej przeciw właścicielom ziemskim 1 przeciw 
rządowi i tw ieraził, że zapewnienie większej renty 
z roli podniesie klasę ziemiańską, z czego wyni
knie, że się stanie eilnib.ezy m konsumentem wy
robów rzemieślniczycn i fabrycznych Oharakte- 
rystycznem pod tym względem jes t jego wyra
żenie : „Gdyby skutkiem podwyższenia ceł zboże 
miało podrożeć, toby się osiągnęło właśnie to, 
czego się pragnie, t j. podwyższenie dochodu 
zUiniaństwa, jeżeli zas pozośtanie taniem, naten
czas tem le p .e j; będzie to dowód, że zagranica 
zapłaci cło, a m inister skarbu nie pogniewa się, 
że będzie nriał większe dochody z ceł gra- 
meznych"

Ostatecznie nie cnodziło o to, które argumen- 
ta mają więcej logiczuej podstawy w teoryi, lecz 
o to, kto zwycięzy ze wzgiędu na raison d etat, 
przyczem ważną rolę odgrywało baczenie nie 
tylko na pomnożenie dochodu skarbu i zie
mian, ale pozyskanie Lobie wielkiej masy ludno
ści rolniczej.

Bądź co bądź ani chwili nie można przypusz
czać, że znaczne .podniesienie cła powstrzyma 
wszelki dowóz zboża zagranicznego, slbo że nagle 
zmieni p ro d u k cy ę  rolną do tego stopnia, iż odtąd 
Niemcy nie będą potrzebowały obcego ziarna, bo 
własna produkeya wyBtarczy na zaspokojenie 
potrzeb krajowych. Mogłoby się to stać tylko 
pod tym warunkiem, gdyby konsumenci o g ś n i 
eżyli swoje potrzeby i zaczęli mniej zjadać; a 
pon.eważ ani produkeya krajowa podnieść się nie 
może (ani tak szybko ani w tak znacznym sto-

Z e  w s p o m n i e ń  c. k. r a d c y
15 piv.ez

J a n t i  Z a c h a r y a n i e w i c z a .

(Dalszy eiąg.)
Szliśmy dalej. Gdzież moja przemokła, z czoła 

lata się woda potobi-ui. Z einia stawała się co 
raz więcej grzązką, zdała zalatywał szum wody.

Zbliżaliśmy się do potoku.
— Woda przed nami — zawołałem, — wez

mę pau.ą ua ręce.
— Tu jest gdzieś kładka — odrzekła przy- 

staiąc ua chwilę.
F rz-d  nami było ciemno jak w piekle. Opodal 

słychać było turkot młyna.
— Kładka przy m łynie — zawołała, po chw iili.
Saieiownlismy kroki ku m ł y n o w i .
Szalony turkot kół stawał się coraz głośniejszy 

i coraz wyraźniejszy....
Staiięl smy przy młynie-
Jasna nłys*awica oświeciła nam widok wspa- 

maly. Bałwany wody pędziły szerokiem korytem 
na boł , b.ała piana posrebrzała ich gr b.ety !

— Gdzi 'ż kładka? — zapytałem paprząc przed 
sienie.

— Pod wodą — odpowiedziała i rzuciła się 
na bałwan, piętrzący się pod je] stopami.

— Dia Boga — zawołałem — tu śmidró pe_ 
w n a ! . . .

— Nieszczęście grrsze od śmierci 1 — odpo
wiedziała brnąc po wodzie.

Zach wiała się — cn syciłem  ją w pół. Pod 
nogami poczułem kładkę.

W estchnąłem do Boga, jakby w ostatnią śm ier 
ci godz.nę. Sunąłem nogą po kładce, a ona o- 
parła głowę o moje ramię. Zdawało mi s ię , że

siły ją opuściły, że serce jej bić przestało. . . . 
Czułem w sonie siły za nia i za siebie.

Co krok walczyłem z bałwanem , który przez 
kładkę przepływ ał. . .  co krok byłem pew ny, że 
stoczymy się w przepaść bezdenną....

Wresz' ie stanąłem na drogim brzegu. Ona przy
szła do ciebie, odrzuciła z czoła zmoczone włosy.

— Czy to praw da, żeśmy kładkę p rzeszli? — 
zapytała drżąc od zimna.

— Przebyliśmy — odpowiedziałem z niewy- 
tlóraaez*rją energią, — nie traćmy czasu !

B pglismy dalej przez rowy i zagony. Czułem, 
że jej tchu brakuje

— Wezmę panią na ręcel
—  Jeszcze nie t e r a z . . .  jeszcze mogę iść!
Oddech jej stawał się co’’az krótszy.
Wreszcie zabłysło przed nami światło złowrogie.
— To o n ! —  zawołała i ścisnęła mię spaz

matycznie za rękę.
Staliśmy na drodze. Ku nam jechał wóz, a na 

wozie — siedział landsdragon z latarnią,
Przy nim był —  on!
Helena krzyknęła przer źliwie i rzuc:ła  się ku 

wozowi.
Soojrzała na wóz i bezwładna upadła na ziemię.
Na wozie siedział narzeczony pod silna strażą.
— Wszystko w porządku — raportował mi 

landsdragon.
Stałem osłupiały.
Wóz pojechał dalej.
Schyhłom się do ziemi. Nagle zerwała się He

lena na równe nogi.
—  Gdzie oni Dojechali ? —  krzyknęła takim  

g ło se m . jakiego w życiu nie słyszałem .
— Stało się — odrzekłem, — przyszliśmy za 

późno.
Zachwiała się , wziąłem ją wpół.
Nadjechał drugi wóz z chłopami. Zatrzymałem 

go i powoli złożyłem na nim  omdlałą Heleuę.

We dworze do któreguśmy się teraz zbliżyli, 
migały teraz światła niespokojne. Służba i goście 
biegali pc pokojach, był krzyk i zamięszanie.

Przed gankiem zatrzymał się wóz — przy po
mocy chłopów, wniosłem Helenę do pokoju i po
łożyłem ją na tej samej kanapie, na której przed 
kilkoma godzinami z narzeczonym rozmawiała.

W drugim pokoju widziałem sparaliżowanego 
starca, a obok niego rodziców Heleny. Starzec 
był bledszy niż zwykle, a matką H deny klęcza
ła przy n i m, podając mu szklankę z napojem. 
W głębi ugrupowali się goście, na twarzach któ
rych widać było przerażenie.

Teraz stał się cud.
Star/.ec obaczył Helenę i mnie przy niej.
Blada twarz jego zaczęła krwią nabiegać, brw ' 

podniosły się do góry — a bezwładne ręce za
częły d rz e ć , jakby je poruszał prąd elektryczny.

Powoli rosły jego ramiona . . .  zaczął się prę
żyć jakby w kurczach . . .  głowa wznosiła się co
raz w y ż e j .. .  wreszcie powstał na nog i!...

Przerażający był to widok. Po dwudziestu la
tach niemocy odżyły nagle jego członk i. . .  i za
czął chodzić. . .  i szedł wprost ku mnie.

Okrzyk przerażenia rozległ się do koła.
Paralityk szedł dalej. . .  szedł o własnej sile... 

i zbliżył się do mnie.
— To ty! — zawułał jakimś głosem grobo

w ym , patrząc na mnie przeszywająco — t,o ty...
W ydął tw arz , jakby chciał dalej mówi , albo 

ślinę wypluć....
Posiniał na twarzy i padł nieżywy.

Radca nie wit , co się dalej z nim samym 
działo. Tyle snbie tylko przypom ina, że miał 
jakieś sny gorączkow e, że w tych snach słyszał 
płacz i j ę k i , ie  widział czasem jakichś ludzi ko
ło biebio, którzy wyglądali jak duchy i widma 
nocne. D łu g a , bardzo długo oył w tym stanie.

Zdawało mu s ię , że długie lata u b ie g a ły ,  a

nawet obawiał się, że cała wieczność taka bidzie.
Powoli żiczął jaśniej widzieć. W idział wzory 

tapetów na ścianie, widział różne linie malowa
ne na suficie.

Wreszcie poznał że jest w swoim pokoju i 
leżr na łóżku. Poznał także jednego z towarzy
szów swoich z pod * złotego giona".

Dowiedział się, że przebył gorączkę nerwową.
Od tego dnia szybko przychodził do zdrow ia,

a wkrótce podniósł się nawet z łóżka.
0  tem co zaszło, nie miał z początku jasnego 

wyobrażenia.
Zdawało ma s ię , że to był sen złow rogi, żo 

to widział w jakimś dramacie na scenie.
Powoli jednak przypominał sobie różne szcze

góły i przekonywał się, że to się działo na jawie.
Sam starosta utw ierdził go w tem mniemaniu.
W ynagradzając jego gorliwość w służbie, przy

słał mu dekret na komisarza.
Zrazu zrobiło to na nim przykre wrażenie. —

W idział w tem pewną ironię, tylko nie wiedział,
czy to i ro n i. losu, czy starosty...

Powoli jednak przyzwyczaił się do swego no
wego położenia. Przyjął co Bóg d a ł , a resztę 
UKrył w sobie, czego przed światem  okazać nie 
chciał.

1 stało się , że znowu, jak dawniej, chodził 
pod „złoto grono* i lam pił piwo z swymi to
warzyszami, z tą tylko różnicą, że pił więcej 1 
dłużej siedział.

Do dwora sąsiedniego nie w yjeżdżał, a nawet 
pigdy o nim mówić nie chciał. Dawnych znajo
mych ze wsi unikał, a nawet zdawało mu się 
że oni go unikają.

Tak minęło kilka miesięcy. Narzeczony Hole 
ny siedział w więzieniu powiatowem i był pod 
śledztwem. Nigdy o nim nie mówił i innych o 
niego nie wypytywał.

Pewnego dnia dowiedział się w kaneelaryi, że 
dzisiaj wieczurem innoia się w więzieniu odbyć 
d u « .j»  ceiemoma.

Jeden  z więźniów m iał wziąć ś lu b , a zaraz 
po ślubie miał być wywieziony z kraju. Slub 
m iał Dî  odbyć późnym wieczorem , spokojnie i 
bez hałasu.

Młody komisarz w iedział, kto był panną mło
d ą , ale o tom 1 nikim  me mówił,

W ieczorem , za pośrednictwem dozorcy więzie
nia wszedł do kaplicy więziennej i stanął w cie
mnym kącie przy drzwiach.

Posługacz zapalił świecę przy ołtarzu.
Za chwilę weszła panna młoda. Miała na so

bie czarną su kn ię , a na jasnych włosach biały 
woion. Twarz jej była mocno blada, tylko ciemne 
oczy świeciły się issnp. Dwóoh towarzyszy w zwy- 
czajnein ubraniu pi owadziro ją.

Za mą postępował wysoki mężczyzna z blizną 
na skroni. Prowadziły go dwie towarzyszki 
w ciemnych sukniach.

W tyle postępowała wyniosłej postaci metrona, 
prowadzona przez podeszłegu mężczyznę, który 
dsiwnie przypom inał owego sparaliżowanego starca.

Milczenie panowało g łębok ie , kilku urzędni
ków sądowych i dozorca więzienia zamykał, ten 
dziwny orozak weselny.

Ksiądz odczytał przysięgę. p 0  krótkiej przysię
dze podniosła się młoda para  ze stopni ouarza. 
V m.iezeuiu opuścili wszyscy kaplicę.

N a u/,iedzilicu więziennym stał wóz, a przy 
nim widać było straż wojskową.

Młodt. para siadła na wóz, m. przoćzie uloko
wała *ię straż zbrojna.

N ikt nie odezwał s ię , nikt nawet nie płakał
-  A przecież powinien był kioś płakać, — pi

sze radca w notatkach swoich, — bo to nie był 
ślub — ale pogrzeb!

(C. d. n .)
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pniu), ani kousumcya się nie zmniejszy, więc 
ubytek trzeba bęazie i nadal pokrywać zbożem 
zagranicznem.

W edług bardzo dokładnych wykazów urzędu 
statystycznego w Berlinie w ostatnich czterech 
latach, kiedy obowiązywały już cła dość wysokie 
i mogły wywierać swój wpływ na podniesienie 
ilości i jakości produktów ziemiańskich, pro- 
dukcya własna nie wystarczała na  pokrycie po
trzeb krajowych, bo przeciętnie trzeba było ro
cznie sprowadzić na wyżywienie swoje około 5 ’6 
milionów celn. m etr. samej pszenicy zagranicznej, 
około 3 8  mil cetn. m etr. jęczmienia, około 6 8 
mil. cetn. m etr. żyta i około 2‘8 mil. cetn. 
m etr. owsa.

Go do ilości zboża zebranego, jak co do obsza
ru  przestrzeni upraw nej stosunki nie zmieniły 
się znacznie od lat pięciu. Pszenicę uprawiano 
wprawdzie na przestrzeni większej o 80 000 hekt. 
a jęczmień na przestrzeni większej o 130.000 
hekt., za to przestrzeń pod żytem zmniejszyła 
się właśnie o 130.000 hekt., pod owsem o 30.000 
hekt., pod hreczką o 25.000 hekt.; a średni 
wydatek nawet znacznie się zm niejszył, bo w 
przewidywaniu większych dochodów wzięto pod 
uprawę ziemie jałowe, które mało wydając zniży
ły ogólną liczbę średnią.

W edług szczegółowych wykazów weszło z Au 
stro-W ęgier do Niemiec na pokrycie miejscowego 
niedoboru (po wyłączeniu tego, co przeszło przez 
N iem cy do Szwajcaryi, Belgii, Francy i i t. p .) 
r. 1881 pszenicy 905,382 cetn. m etr. za 19 mi
lionów marek, żyta 532.798 cetn. metr. za 9 5 
milionów marek, owsa 1,090.229 cetn. metr. za 
1 4 4  mil. marek, jęczm ienia 1 .538.812 cetn. m etr. 
aa 24 6 mil. marek, mąki 247.089 cetn metr. 
aa 6 9 mil. m arek ; dodawszy do togo wartość 
kukorudzy, kaszy, krup, słodu i ziarn strączko- 
w ych ogółem w wartości 93 .2  milionów maiek. 
W  roku następnym  1882 potrzeba owsa znacznie 
się zmniejszyła, lecz potrzeba pszenicy, żyta i 
jęczmienia znacznie się podniosła tak, że wartość 
całego przywozu wyniosła ogółem 135 9 mil. ma 
rek. W  roa później t. j. 1883 oprócz w słodzie, 
knkurudzy i mące widać znaczne zm niejszenie 
dowozu, mimo to wartość ogólna wynosi więcej 
niż w r. 1881, bo 114 6 mil. marek. Na pod
stawie tego można przypuszezać, że i na przy
szłość przeciętna potrzeba ziarna austro - wę- 
g.orskiego będzie wynosić w wartości przeszło 100 
mil. marek.

Chodzi więc o to, kto łatwiej pokryje ten u- 
bytek, czy A uoryka, czy Bosya, czy A ustrya? 
W  tej mierze rozstrzygać będzie cena. Co do 
żyta, to Austrya, należąca do państw uprzywile
jowanych, ma prawo do dawnego niższego cła 
dopóty, dopóki obowiązuje traktat handlowy N ie
miec a Hiszpanią t  j. do r. 1887. W tym arty 
kule może zatem A ustrya łatwo konkurować z 
Bosyą, bo A m eryka żyta nie dostarcza; co do in 
nych ziarn, a szczególnie co do pszenicy rozpo
cznie się teraz zawzięta walka handlowa z Bosyą 
i Ameryką. Z walki tej zboże austryackie, a więc 
i galicyjskie, mogłoby wyjść zwycięsko, gdyby 
n ie  taryfy różniczkowe, które naszemu zb żu 
utrudniają a praw ie uniemożliwiają konkurencyę. 
Zniesienie taryf różniczkowych powinno być 
pierwazym przedm iotem  usiłowań naszych rol
ników.

Z Kola polskiego.

W ie d e ń , 23 ItUego.
(Z .)  N iechętnie i ogólnikowo tylko udzielają 

posłowie nasi informacyj o ostatnich posiedze
niach Koła. A jak one były ważne — wystarczy 
powiedzieć, ie  przedmiotem obrad była sprawa 
kolei Północnej, pierwszorzędnej doniosłości dla 
kraju i państwa, a w obecnej sytuacyi parlam en
tarnej mająca pod wielu względami ważne zna
czenie taktyczne. N a szachownicy, na której gra 
h r. Taaffe, jest sprawa kolei Północnej ,edną z 
najważniejszych figur, i prawieby rzec można, 
ie  w tej chwili — z uszczerbkiem niestety spra
wy regulacyjnej — około tej kwestyi skupia się 
cała uwag* i cała akcja. To też opinia publiczna 
w W iedniu a sądzę, że i w kraju, do najwyż- 
asego stopnia jest zaciekawiona, jakie w sprawie 
sianow isso zajmie Koło polskie. To bowiem jest 
niewątpliwem , że jeżeli Koło oświadczyłoby się 
przeciw projektowi ugody, projekt bezwarunkowo 
upaść musi.

Dw a poeiedzenia odbyło wczoraj Koło w tej 
sprawie. N a  pierwszem poseł Biliński, członek 
ściślejszego komitetu przez komisyę kolejową do 
spraw y ugody tej wybranego, zdawał sprawę z 
osynności i wniosków tegoż komitetu. Przyjmuje 
on rządowy projekt ugody z nieznacznemi tylko 
zmianami. W ożywionej bardzo rozprawie brali 
udział: Biliński, Chrzanowski, Euz. Czerk»waki, 
Gniewosz, Hausner, Łewakowski, Skaiszewski. 
A ugust Starzeński, St. Starzyński i inni. H ausner 
w niósł bardzo ważną poprawkę do projektu ko
mitetowego. Chodzi o zmianę jednego tylko sło
wa. K om itet proponuje, ażeby taryfy kolei Półno
cnej nie mogły być wyższe od o b e c n y c h  
(dermaligen) taryf zachodnich kolei skarbowycu- • 
poseł H ausner wnosi, aby powiedzieć: k a ż d o 
r a z o w y c h  {Jetceiligenj. Tak opiewał pierwotny 
tekst rządowego projektu, i trudno pojąć, dlacze
go komitet go zm ienił, skoro je s t to rzeczywiście 
korzystniejsze. G n i e w o s z  broni wniosku komi
tetu. Ł e w a k o w s k i  w cUuższej mowie uzasa- 
aadnia wniosek, ażeby odrzucić projekt ugody i 
oświadczyć się za przejęciem kolei na skarb pań
stwa. C h r z a n o w s k i  wnosi, aby elaborat ko- 
m isy i tymczasowo tylko p r z y j ą ć  d o  w i a d o -  
m o ś c i ,  n i e  k r ę p o w a ć  s i ę  o b e c n i e  ż a 
d n ą  u c h w a ł ą ,  a p o w z i ą ć  p o s t a n o w i e 
n i e  d o p i e r o  p o  u k o ń c z e n i u  o b r a d  w 
k o m i s j i  k o l e j o w e j .

Prezes G r o c h o l s k i  przeciwnie wnosi, aby 
s ’ oświadczyć zasadniczo za projektem  kom isji, 
zaś polskim członkom tejże polecić, by z uwzglę
dnieniem  poprawek w Kole stawianych, ugody w 
kom isji bronili.

W  głosowania pierwszeństwo miał wniosek 
C h r z a n o w s k i e g o  jako odraczający — i on 
te i  został uchwalony większością 17 głosów prze
ciw 13. Tern samem upadły na razie wnioski 
tak Grocholskiego jak Lewakowskiego.

Bardzo dobrze uczynił p. Chrzanowski stawia
jąc swój wniosek. Wobec dzisiejszego położenia 
dobrze jest, do ostatniej chwili nart nie wygry
wać, ale zatrzymać je w ręku. W dzisiejszym

składzie Koła i przy panującem obecnie usposo
bieniu, odrzucenie wniobku Lewakowskiego było 
niestety dość prawdopodobne — kto wie jednak, 
czy się już wkrótce nie poprawią jego szanse.

„Wie Russłand europaeisch wurde?“

Pod tym napisem Kurlandcsyk baron B r i ig -  
g a n, znakomity znawca stosunków rosyjskich, 
wydał dzieło zasługujące na uwagę naszą, gdyż 
roztrząsa w niem w zasadniczy sposób przyszłość 
narodu rosyjskiego, a głos ten o tyle ma więk
sze znaczenie, że nie z polskich sfer pochodzi.

Obszernie bardzo zastanawia się autor nad 
c z y n o w n i c t w e m  r o s y j s k i e m ,  tą  najw ięk
szą klęską i wrzodem, toczącym ciało Bosyi.

Ten ciemny, zdzierczy zastęp ślepych wygo- 
nawców woli dzierżawnego wodza rozrósł się w 
Bosyi niesłychanie i jest dotychczas wszechwład
nym. pomimo, iż car Aleksander III, co chętnie 
przyzna emy, energicznie wziął się dc oczyszcze
nia tej kasty, stanowiącej państwo w państwie.

Czynownictwo jest do'ąd jeszcze rdzeniem 
społeczeństwa rosyjskiego, jest ono osią, koło 
której obracają się obszerne koła społeczne zde
moralizowanej szlachty, spanoszonego mieszczań
stwa i wychowauej pod jego wpływem przewa
żnej części inteligencyi rosyiskiej,

Czynownictwo było złym duchem Bosyi. Ono 
ją zniszczyło moralnie i materyalnie. Bządząc 
środkami policyjnego pań stw a , poniewierało ono 
wszelkiemi przyrodzonemi prawami ludu rosyj
skiego, lekceważyło potrzeby społeczne, obdziera
ło lud, kazało mu kraść, kłamać, utrzymywało 
lud ten  w ciem nocie; słowem niszczyło w nim 
wszelkie dobre i szlachetne instynkta dając mu 
przykład moralnego zepsucia, którego przykła
dów dostarczyły skandaliczne procesy wytaczane 
bez liku dostojnikom państwa za grabież pubh- 
cznego i prywatnego groBza.

Deptanie nogami przyrodzonych praw człowie
ka, nadużycia i gwałty, naruszające własność pry
watną, samowola czynowników zrywająca węzły 
rodzinne, wytworzyły w inteligentnych warstwach 
niechęć, wstręt i oburzenie, a w młodszych i 
burzliwszych żywiołach zemśtę i chęć ratowania 
zagrożonego społeczeństwa niestety za pomocą 
negatywnych i niszczących środków, ze zniszcze
nia zrodzonych.

Wobec takich prądów czynow nctw o straciło 
wiarę v  swoją władzę i zdolność rządzeuia, uczu
ło swoją bezwładność a nie mając moralnego 
gruntu  i patrząc na bujanie złowrogich nam ię
tności zdziczało do reszty i postanowiło nadal 
opierać się na brutalnej sile.

Twierdzi ono jakoby dążyło do zaprowadzania 
ładu i porządku społecznego, jakoby pracowało 
nad usunięciem społecznej niemocy, lecz w isto 
cie rzeczy przez teroryzm i wsteczne ustawy za
szczepia ono w społeczeństwie pogardę dla wszel
kiego porządku i rozbudza w niem ciemne insiyn- 
kla. Czynownictwo zapewnia, że działa jedynie 
w widokach rządu, lecz przez to właśnie wzbu
dza przestrach w suołeczeństwie, które drży na 
widok rozwielmożniających się w łonie jego wste
cznych żywiołów, wzywających w owczym szale 
do ślepej reakcyi.

Lecz o jakiembądź zmartwychwstaniu czyno 
wuictwa według starycL form  uie może być mo
wy, powiada baron B r i i g g o n .  Przeciw niemu 
podniesione są pięście wszystkich malkontentów 
w narodzie.

jak aż  jest przyszłość?
„W praktykowanemu dziś a często zgubnem 

idealizowaniu rosyjskiego chłopa, mó w i B r i i g -  
g e n, spoczywa pewna słuszność z tego względu, 
że w niem objawia się w stręt przeciw czynowuic- 
twu oderwanemu od życia ludu, oraz przeświad
czenie, że chłop ten mniej zepsuł się w rozkła
dowej atmosferze czynowniczego państwa od in 
nych warstw społecznych.

„Marzyciele twierdzą, iż prawdziwy żywioł na
rodowy w rosyiskim chłopie spoczywa. W części 
jest to prawdą — trudno jednak obrócić cały 
naród w społeczność chłopską.

„Zachodzi jednak p y tan ie : czy szczep rosyjski 
zdolny je s t postępować wraz z innym i człoukami 
rodziny ludów europejskich samoistnie na drodze 
oświaty ?

„Bzuciwszy okiem na p rzesJość rosyjską na
suwa się wątpliwość, czy ten naród jest zdolny 
do sam odzielna kultury. W stępuje on na wido
wnię dziejową przez podbój Normanów, docho
dzi następnie do względnego rozkwitu, klóry się 
kuńczy z wyparciem żywiołu normaadzkiego p zez 
Mongołów i przez Moskwę.

„Następnie naród rosyjski oswabadza się z pod 
mongolskiego jarzm a i staje się wolnym pod 
własnymi władcami. W tej postaci żyje cały 
wiek w nieudolności.

„Pojawia się P iotr Wielki i nadaje mu gw ał
townie kształty europejskiego życia. Przez dwa 
wieki ciągną się usiłowania zaszczepienia w lu
dzie europejskiej kultury za pomocą czynown.- 
czego despotyzmu.

„Czynownictwo okazuje się niezdolnem do roz
wiązania tego zadau.a — ktoż więc może być 
wykonawcą myśli Piotra, kto potrafi zaszczepić 
europejską kulturę na sławiańskim wschodzie?

„Przez tysiąc lat panowali obcy ludzie i obce 
porządki. Żaden naród nie był łatwiejszym do 
rządzenia nad rosyjski, żaden nie był zdolaiei 
szym do służenia za narzędzie dla obcych zdo
bywców i despotycznych założycieli państwa. Narzę
dzie to jednak było materyalnym środkiem siły ze
wnętrznej a utwór państwowy był m echaniczny— 
zewnętrzny. Brak było siły porządkującej, kul- 
turnej, właściwej szczepom indoeuroprjskim. O 
ile ta siła się objawiła była obcego pochodzenia. 
Co dzisiaj wyrasta jako płód narodowej siły ma 
przeważnie charakter negacyjny i niszczący, w na 
der słabym stopniu produkcyjny i twórczy. Cha
rakter narodowy jest zawsze ten sam miękki, po
datny, bierny, łatwy do kierowania, jakim był 
za P iotra I  i Iw ana IV, równie niezdolL/ do rzą- 
Jzenia, jak wygodny do kierowania Wszystkie 
jego piękne przymioty występują w prostym lu
dzie. Znikają łatwo, skoro chłop przyjmie oświa
tę i postąpi do wyższej warstwy. Zamieniają się 
łatwo w przywary, skoro się dostanie na stano
wisko kierownicze.

Dzisiaj, równie jak za P iotra, są te objawy wy
bitne. Bównie lenistwo ludu w twórczośi i kol- 
turnej, jak  bezsilność w jej utrzym ania, w przyj
mowaniu form życia, które są koniecznem i wa-
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runkam i opartego na kulturze porządku rzeczy, 
a które wprawdzie za pomocą ustawy powinny 
wejść w życie, ale które winny być poczęte do 
życia przez obyczaj. Nadarem nie zaś je panujący 
proklamuje i nakazuje, jeżeli ich ducha naród 
nie pojmuje i samodzielnie ich nie wykonuje. — 
Dziwnem zaiste dotychczas je s t zjawiskiem, z ja
ką łatwością naród rosyjski pozbawiać umie m - 
stytucye cywilizacyjne ich moralnej treści, aby 
w krótkim czasie pozostawić tylko próżną formę 
ustawy. Niezliczone są ustawy, o których wie
dziano z góry, że pozostaną tylko pozorem.

Czy P io tr Wielki wykształcił ową zdolność o 
kłam ywania prawa i przepisów ustawy, czy też 
m oralna siła narodu nie starczy do nakreślenia 
sobie drogi do wyższej oświaty? Czy nieszczęśli
wa przeszłośćprzeszkudziłaBosyanmowi wykształcić 
swoje siły, czy też narodowy charakter zmusił wład
ców do rozszerzenia swej władzy na koszt wewnętrz
nego życia? Czy przypuścić można, że nie historya, 
ale natura tego narodu przed tysiącem lat kazała mu 
szukać obcych władców, pomewaZ mu pozostawał 
wybór między obcym porządkiem lub żadnym po
rządkiem? Czyż ztąd należy wyprowadzać laminy 
wniosek, że P*otr i jego następcy w przekonaniu 
o ułomności narodowej powinni byli panowanie 
obcych trw ale zaprowadzić, albo inaczej, czy kul
tura europejska w Bosyi tylko przez obcych mo
że być zaprowadzoną?

Trudno wydać podobny wyrok. Choćby tysiąc
letnie doświadczenie nje wystarczam, aby wielkie
mu narowowi odmowić na przyszłość siły, będą
cej najwznioślejszym piżym iotem  każdego naro
du. W ystarcza jednak doświadczenie cnoćny po
łowy lat tysiąca, aby ubolewać nad łatwością, z 
jaką naród rosyjski poddał się wszystko pożera
jącej biurokracyi i dał się nadużywać do celów 
niepowściągliwej polityki zaborczej, a iowuocze 
śuie, aby się przekonać o nieudolności wyrosiego 
nad miarę czynownictwa do spełniania cywiliza
cyjnych zadań przez Piotra wskazanych.

N i e  w p o w r o c i e  z a i s t e  d o  p a ń s t w o 
w y c h  i c e r k i e w n y c h  i n s t y t u c y j  A l e 
k s e g o  B o m  a n o  w a  l e ż y  — jak mniemam — 
m o ż n o ś ć  n a p r a w y  z ł e g o ,  zdziałanego1 przez 
Piotra Wielkiego, ptzez narzucenie narodowi ro
syjskiemu obcych form, ale raczej w w y r z e 
c z e n i u  b e z w z g l ę d n e j  r u s y f i k a c y j n e j  
p o l i t y k i ,  zdobywczo-wojennej na zewnątrz, 
u a r o d o w o - z d o b y w c z e j  n a  w e w n ą t r z ,  
dalej w zniesieniu państwa czynowniczego, w or- 
ganizaeyi samodzielnych warstw ludowych, w o- 
swobodzemu rel.gijnego i miejscowego życia lu
dowego, w zniszczeniu despotycznej ceutraiizacyi, 
w rozwiązaniu niemożliwej jedności lego olbrzy
miego państwa — wreszcie w powrocie do rze
czywistych narodowych interesów rosyjskich.“

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 24 lutego

O term inie zamknięcia obrad Bady państwa, 
zawsze leszcze sprzeczne dochodzą wieści, W. 
Allg. Ztg. dowiaduje się, że do 1 albo 2 kw ie
tn ia  będą się codziennie bez przerwy odbywać 
posiedzenia, w któr^ru._to czacie załatwiony bę
dzie budżit, spraw a kolei Północnej, ustawa o 
zabezpieczeniu robotników i ustawa o kolejach 
lokalnych.

S p r a w a  r e g u l a c j i  r z e k  g a l i c y j 
s k i c h  z d a j e  s i ę  b y ć  s t a n o w c z o  z a n i e 
c h a n ą .

S p r a w o z d a n i e  g ł ó w n e g o  r e f e r e n t a  
k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  p. M a t t u s z a  juz 
ogłoszone; do czwartku będzie prawdopodobnie 
i referent mniejszości komisyjnej p. N e u w i r t h  
gotów ze swojem sprawozdaniem, dlaiego można 
przypuścić, że budżet w piątek przyjdzie na po
rządek dzienny. W edług doniesień dzienników 
wiedeńskich wszyscy znam ienitsi mówcy z pra
wicy mają przemawiać w czasie dyskusyi.

Sprawozdanie ogólne p. M attusza oblicza wy
datki ua 519,881.375 złr. a dochody na złr. 
504,810.713, a zatem nieaobór na 15,070.662 
złr. W porównaniu z rokiem przeszłym wydatki 
tegoroczne większe są o 4 ,962 .002  złr. a pocho
dzą z ol jęcia kolei Franciszka Józefa, arcyksięcia 
Rudolfa i P .lzneńsko-Pryzeńskiej, z otwarcia ru 
chu na kolei Arlberskiej i Transwersalnej w Ga- 
licyi.

A ponieważ obliczono, że dochód ogólny tegoro
czny będzie wyzszy o 30 ,255.014 złr. od pi ze
szłorocznego, dlatego wynik ogólny jest korzyst
niejszym o 25 ,293.012 złr. Właściwy niedobór 
adm inistracyjny ma wynosić 1,871.490 złr. po 
odliczeniu w rubryce wydatków wszelkich inwe- 
stycyj.

W edług zdania referenta zaprzestanie wydat
ków na większe nadzwyczajne inwestycye mogło
by doprowadzić do w yrów nania b u d że tu ; jednak 
to nie da się przeprowadzić, bo ustawy obowię- 
zujące wyznaczyły na długi szereg lat znaczne 
sumy na wykonanie wielu rozpoczętych robót, s 
czekają załatwienia wielkie  i ważne przedsięwzię
cia co do u r e g u l o w  a n i a  r z e k ,  co i w przy
szłości obciąży budżet nadzwyczajny.

Jednak z drugiej strony można podnieść do 
chody. W interesie Saarbu należy uholewać nad 
tern, że dla zmniejszenia niedoboru nie na 
łożono podatków na przedsiębiorstw a zyskuWne, 
które żadnych ciężarów nie ponoszą.

Bez powszechnej i zupełnej reformy podatków 
nie można przypuszczać, by dotychczasowe, cho
ciaż postępowe polejiszenie stanu fiuansowego 
mogło być t r w a łe m  i uspokoić wszelkie obawy ; 
przeciwnie trzeba otwarcie wyznać, że wypadki 
elementarne, jakie często Kraje nawidzały, dalej 
przesilenia ekonomiczne, jakie właśnie się poja
wiają, wreszcie polityczne zaw ik łan ia , choćby 
tylko w państwach sąsiednich mogą na długo 
zniweczyć to, co dotąd zrouiono i coluąć państwo 
daleko od celu, do którego się zbliża.

Jakkolwiek nie dopięto jeszcae tego celu, n i 1 
osiągnięto jeszcze pożądanej równowagi, m im o 
to udało się załatwić wiele ważnych spraw ekonom i
cznych, poprzeć skutecznie wiele usiłowań, za
spokoić wiele większych wymagań w wszelkich 
kierukach życia publ.cznego taK, że jeżeli nie 
zaskoczą jakie nieprzewidziane wypadki nie trze
ba będzie żadnych nadzwyczajnych usiłowań, aby 
dokazać dzieła przywróceniem równowagi.

O ważnem bardzo zwycięstwie gabinetu Tiszy 
doruÓBł wczora, i j  telegram . W iększością 76 gło-
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sów uchwaliła Izba poselska Sejmu węgierskiego 
przejść do szczegółowych rozpraw nad projektem 
reformy Izby magnatów —  to też nie ulega już 
wątpliwości, że projekt zostanie ostatecznie przy
jęty. Zgodne doniesienia z Pesztu zapowiadają, że 
i w Izbie magnatów przyjęcie projektu jest za
pewnione. W ten spocob rychło d jkonaną będzie 
jedna z najważniejszych reform w systemie kon
stytucyjnym Węgier, przez odżywianie slrupiesza- 
łego dosyć organizmu Izby wyższej i sprowrdza- 
m e jej na tory zgodne z nowożytnemi zasa
dami.

T e l e g r a m y  p e t e r s b u r s k i e  dzienników 
niemieckich donoszą, jakoby hr. T o ł s t o j ,  mi
nister spraw w ew nętrznych, postanowił usuuąć 
się z zajmowanego stanowiska z powodu n adną  
tlonego zdrowia. Niektóre z nich wprost twierdzą, 
iż m inister wręczył carowi prośbę o dymisyę, 
Której car nie przyjął. Przypuszczalnym następcą 
miał być hr. Pahieu, były m inister sprawiedliwo
ści, lun seuator Poiowcew. Ponieważ przez utw o
rzenie posady trzeciego pomocnika m inistra o 
wiele ułatwioną została służba hr. Tołstoja, przeto 
doniesienie o jego ustąpieniu i tym razem okaże 
się prawdopodobnie bezpodstawnem.

P o l i c y  a p e t e r s b u r s k a  schw ytała na 
dworcu bałtyckim w Dorpacie mnóstwo p r o k l a -  
m a c y j  t e i r o r y s t y c z n y c h .  W innym okazał 
się siudent Perełow, dawniej już polityczuie skom
promitowany, następnie ułaskawiony j  obecnie 
uczęszczający na uniw ersytet w Dorpacie. Za przy
byciem żandarmów Perełow wyciągnął rewolwer 
i otruł się kurarą. Skutkiem znalezionych listów 
w j e g o  mieszkaniu zarządzono l i c z n e  a r e s z t o 
w a n i a  w P etersburgu , Bewlu i Kijowie. Przy 
tej sposobuuści znaleziono tajne odezwy, rewol
wery, sztylety, dynam u i klika tysięcy rubli.

U n i a  d e m o k r a t y c z n a  w I z b i e  f r a n 
c u s k i e j  wybraia swym prezesem p. D e  T e l l  o. 
Nowy prezez tego klubu, stanowiącego giówną 
siłę stronnictw a rządowego, wygłosił przy tej 
sposobności mowę, w której zastanawia się nad 
projektem wynorow z list. Z mowy tej widzimy, 
że unia demokratyczna me zbyt gorąco popiera 
myśl reformy wyborczej. Dep. DeTelle przyznaje, 
ze wielu posłów przystałc na projekt rządu wbrew 
własnemu przekonaniu. Nadużycia, wywołaUb przez 
lozwielmuzniony SjSlem protekcyjny stają się 
coraz rzadsztm i; tak więc odpada główny motyw 
zamierzonej reiormy. Wobec lej mowy zaządul 
zwolennicy wyborow z list, by rząd zrobił z tei 
sprawy kwesiyą gabinetową. Z Paryża donoszą 
ze prezes u n i i  r e p u b l i k a ń s k i e j  p. Bpullci 
otrzymał w tej mierze stanowcze przyrzeczenie 
Ferrcgo.

Podajemy w dosłowucin tłomaczeniu m o w ę  
G l a d s l o u e a  o polityce angielskiej w b u d an ie : 
„Polityka rządu zmierzała zawsze do usuuięcia 
wojsk egipskich z budauu. Kedyw zgodził się na 
j.lau Angin, choć pouawiojącesię przeszkudy opó
źniały jego wykonanie. Po odioczemu parlamentu 
zdawało się. Ze całe zadanie udało Się już roz
wiązać, gdy z nadejściem niespodziewanych wia- 
douiuśal, powstają przed nami iiuw- obowiązki 
Mahui po za murami C nanum u nie był tern sa 
mem dla nas co M ahdi w Chartumie, nie m.ai 
on ani tej powagi, an m oram -go »pijiw u lłzipi 
polecił gen. Wolseleyowi, by wszystkie swe ope- 
racye wojenne skierował ku obaleuiu potęgi 
Mahdiego. Zależy to zupełnie od gen. W olseieja, 
czy da s.ę to wykonać przed nadejściem gorącej 
pory roku; rząd przypuszcza, ze dopiero za na
dejściem jesieni rozpocznie się działanie. Nasu
nąć się może pytanie, czy nie ma środka do poko
jowego załatwienia sprawy sudańskiej. Na to mu
szę tdpowibdzieć, że postępowanie gen. (iordona 
w Chartum ie nadało jego misyi wybitnie poko 
|owy charakter. Również proklam acya, którą 
ogłosił gen. Wolseley, może służyć za dowud, 
Ze nie mieliśmy zamiaru stałej okupacyi kraju. 
Wobec tych okoliczności nie widzi rząd powodu 
do układów z Mahdim*.

Izba wysłuchała mowy m inistra w głębokiem 
milczeniu. Natomiast liczne oklaski zbierał przy
wódca opozycyi sir S t a f f  o r d  N o r t h c o t e ,  
który przemówił wkrótce po ministrze.

Można uważać za rzecz pewną, że armia W ol- 
s e l e y a  nie rozpocznie w najbliższym czasie za
czepnego działania. Po skoncentrowaniu wszyst
kich oddziałów zamknie się Wolseley » oszuńco- 
wanym obozie i tam przepędzi letnią porę roku. 
Dwie miejscowości nadają się głównie do założenia 
obozu dla głównej a rm ii: Corti i Abu-Hamed. 
Wybrawszy pierwszą z nich utrzymałby Wolseley 
komunikacyą z Egiptem  przez drogę, wiodącą 
wzdłuż Nilu na D -bbah do D o n g  c l i ;  prze
niósłszy się do Abu-Hamed, musiałby poprzestać 
na drodze lądowej, która przez pustynię nubijską 
prowadzi do K o r o s k o .  Jeżeli oddziały angiel 
skie w głębi kraju zostały skazane na długą bez
czynność, z tem  większą energią przygotowują 
Anglicy w ypraw ę, która z Suakimu wyruszy na 
B rber. Jeduem  z na|trudm ejszyeh zadań, jakie 
u h  tu-a| czeaitją, jest budowo kolei żelaznej z 
rfuakimu do Bcrberu. Przedsięwzięcie to g-dne 
Wielkiej Brytami. N > przesuzetii 432 kii metrów 
ma wojsko aug elskic w przeciągu kdzu fiu- sięcy 
wykończyć limę solei, mimo u etio»ł dne] /uajn 
mości terenu licznych przeszkód eiementąąuT.-h, 
a co najważniejsza, mimo iż znaczua część tej 
przestrzeni znajduje się dziś w rękach nieprzy
jaciół. W tych dniach odpływa z Londynu pier
wszy statek wiozący robotników i m ateryał bu
dowlany na przestrzeń 10 kilometrów. Dla nale
żytego ocenienia tru d n o śc i, jakie przy tej budo
wie oczekują Anglików, przypomnieć sobie należy, 
że w ciągu wojny prusko-francusKiej próbowali 
Niemcy wybudować 37 kilometrów kolei lokalnej 
pod Metzem. Przez dwa miesiące pracowało nad 
budową 1200 saperów i 3000 robotników, a mi 
mo tego wykonanie je,, było bardzo nieodpuwie- 
dniem.

K lęsk i, które złamały armię angielsKą w Su
danie, silne wywarły wrażenie na ludności mu 
zuł.-n&ńskiej w Azyi i Eurome. Na arabskim brze
gu morza Czerwonego pannie między ludnością 
przekonanie, że Sudanczycy wycięli w pleń całą 
armię ai g ie lsk ą , i że gen. Wolseley sam sobie 
życie odebrał. Świat muzułmański uie kryje ra 
dości z powodu zwycięstw Mnhdiego. Upokorze
nie Auglii i tryum f koranu wsławiły szeroko imię 
sudańskicgo proroka. Niecc tnaez.j zapatrują =\ ■ 
na tę sprawę rządowe sfery w Stambule. Eząd
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turecki nie ma powodu cieszyć się ze zwycięstw 
M ehemeda A chm eta. Czarni mieszkańcy Sudanu 
uważają Chartum za miasto św ięte; władca tego 
miasta jest w ich oczach karfem  całego muzuł
mańskiego świata. Dziś więc wobec potęgi M ah
diego znacznie zblednąć musiał urok, jaki władza 
su łrańska miała dotyihczas w oczach najodleglej
szych arabgkich plemion. Ale niepowodzenie A n 
glii z innego jeszcze powodu może zatrważać 
wysoką Portę. Jeżeli siły angielskie nie zdołają 
oprzeć się wzrastającym tłumom sfanatyzowanego 
i bitnego lu d u , a Anglia mimo tego zapragnie 
odwetu, nie pozostanie jej nic innego, jak wezwać 
pomocy W łoch W takim jednak razie nagrodą 
tej pomocy będzie zapewne Trypolitania ; a nikt 
nie może zaręczyć, czy za przykładem W łoch nie 
cóidą inne mocaistwa. Tak więc ani klęska A n
glii, ani zwycięstwo Mahdiego nie może przynieść 
Turcyi k rzy śc i; jedno i drugie grozi raczej no 
wym uszczerbkiem jej potęgi. Dla uniknięcia in- 
terwencyi włoskiej w Sudanie byłaby Tureya 
gotową wy-łać własne wojsko na pomoc Anglii. 
Z Konstantynopola donoszą, że między posłem 
angielskim , lordem W h y n d a m e m ,  a rządem 
tureckim toczą się w tej mierze układy. Równo
cześnie wydała adm iralicja turecka rozkaz jak 
najspieszniejszego naprawienia kilku uszkodzonych 
pancerników. Dom iśląją się, że rząd chce wysłać 
te starki na brzegi trypolil&nskie, gdyż 8000 lu 
dzi , którzy stanowią załogę tej prow inoyi, nie 
byłoby w stanie odeprzeć obcego najuzdu.

K om isja k o n f e r e n c j i  a f r y k a ń s k i e j  
zakończyła w sobotę obrady. K om uya przyjęła 
sprawozdanie belgijskiego pełnomocnika p. Lam- 
nr. u ont o czynnościach konferencji. K onferencja 
zakończy swe czynności zapewne w ciągi bie
żącego tygodnia. Z Bruksela donoszą, że Stanley, 
który w tych dniach był na konferencji a króla 
belg iskiągo zostanie prawdopodobnie zamiano
wanym ku .amatorem w państwie K o n g o .

K f  fl ir i k SL

K r a k ó w .  24 lutego
W ydział iekar8ki Uniw. Jagiell. nadał ua w«zo- 

raj mb ui p ficdzeuiu stypendyure z fundacji radcy 
'tanu Walentego Szklarskiego, doktorowi Ignacemu 
Scba.(larowi, asystentowi prof Blumenetoka, celem 
danzego kształcenia eię w medycynie i p yehijatryi 
aądowoj za granicą. Dr Schaitter wyjeżdża w tych 
duia h do Berlina

P. ian Dobrzański wyjeżdża jako rekonwalescent 
z koń; eui kego tyg-dnia do Nicei. Podczas nieobe- 
. nośoi jego ob jmuje redak yę p. PDton Kostecki. 
Wiadomość, że p Jan Dob.-au.ki sprzedał swoją 
połowę Gaz. Nar., jest mylną.

Pan Saweryn zamojski ceoiony artysta sepny
lwowski j, jest chorym tak bardzo, ii 1 karze nie 
ri kują nadziei utrzymania go przy źrciu

Koncert na rzeoz Towarzystwa Dobroczynności, 
z współudziałem hr. Gezy Z chy, kióry miał się 
odbić jutro, tj. w środę, odłożony został do piątku.

iubileusz stuletni urodzin Karoh Kurp takiego 
(d. 6 uidr. aj uie daleko, a nie ałychać d-tad,  aby 
czvni"On Jakie przvg towaira u nas cel-m ucz zenia 
K«mp»zytna, którjr tyle zaeług położył w rozwoju 
aituki mnzyezuei w Polsce Obecna pora koncertowa 
byłaby oajstoacwniejszą do wypłaceń,* dłngu wdzię 
•-zności, j«ki się uas/emii mistrzowi należy. Czyż w 
tylu pięknych op-raeb Kurp óski go nie znalazłby 
się jaki nstęp, jaka acena. arya lub chór godzien 
pomnazczenia na programie koncertowym? Gdyby 
Karpiński talent awój był eksploatował w innym ja
kim krain , już oddawna zawiązałoby aię jakie sto
warzyszenie, kompletne wydanie dzieł jego na celu 
mające, podczas gdy niewiad' mo nam naw et. czy 
Utuuje chociażby tylko ogćluy spis dzieł twórcy 
muzyki do Kraków aków i 6ótaliu. Jeżeli kompo
zytor, nas najbliż-j obchodzący, w tan  m j-st u nas 
zapomnieniu jakże się dziwć, że zagranicą mało co
0 nim wiedzą? Cb ąo obojętność tę usprawiedliwić 
okolicznościami, po części nie od nas zależnemi, 
zróbmy przynajmniej co możliwe.

Na wy8tawę To w. Przyj. Sztok Pięknych nade
szły: Ajdnkiewicza Z. „Prz-d drzwiam’ trybuuału“, 
Fccbner Władysławy : „Staruszka", Sokołowskiego 
„Na stanowisku", Kossaka Julinsza „Portret hr. 
Juliusza Dzieduszyckiego na koDiu" akwaiella, Barą- 
c.za „Sobieski* popiersie z g’psu, Langmana „Wdów
ka" popiersie z terrekotty.

Na pogrz«b ś. p. ks. Zygmunta Goliana wyję
ci, ło d z iś  rano z Krakowa osobnym pocia^nn ko-
1 ;cwym d» Wifcttczki 653 pobożnych osób

Zmarli. We Lwowie zmarł w 96 roku życia Ja- 
kób Grochowaki, weteran wojsk austryankich, który 
brał udział w wojnie z Moskwą za czasów Napo
leona I.

Dr. Romuald Wilczek, emeryt, starszy lekarz szta
bowy zmarł we Lwowie w 55 roku żvcia.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Żaka Bartło
mieja za kradzież w służbie, Dawidowbza Józefa 
za kradzież wiktuałów z szafy zamkniętej stojącej 
w sieni. Brennerową Sarę z Tarnowa z a kradzież 
pieniędzy z kieszeni na targu, Balę Józefa za kato
wanie konia.

Konfiskaty. Numer Dziennika Polskiego z so
boty skouUsKowała p r kuratorya lwowska za »<-tytrnł 
>■ ukazie z 2? grudnia i o wywiezień u biskupa 
H^iik-wjjoniejło U! gl rówimeż k"nfi«kacie z *y, hże 
powodów Przegląd. Oprócz nich skonfiskowano mo- 
skalotilski Nowgj Prolom.

Lwów, 23 lutego. Jakieś fatum zawisło nad przed
stawieniem „Wallenroda". Zapowiedziane na ;utro 
tj wtorek, musiiło być znown odroczone, ponieważ 
baryton p. Szaniawski nie wyzdrowiał jeszcze, pa
cjent bowiem zapadł n« silne zapalenie gardła. O 
rych łej więc lekonwslescenoyl nie może być mowy, 
wskutek ozego dyrekeya chcąc jak najprędzej wysta
wić iperę, szczególnie przez wzgląd na licznyoŁ go
ści, pr/.ybyły< h umyślnie na przedstawienie — po
wierzyła partyę W. Kom. ira p, Kiezmanowi. Oczy- 
wiucie, że nowa ta obsada nie jest szczęśliwą, nie 
można jednak dyrekcyi winić e to, na taki bowiem 
zawód nic mogła byś przygotowaną tembardriej, że 
początkowo chorobę p. Szaniawskiego osądzono jako 
K ilk u d n io w ą  niedyspozycję. Czy p. Kiezman wyuczy 
się partyi do ozwartkn, na który to dz<cń zapowiada 
dyrekeya przedstawienie, jeet bardzo wątpl wem.

Wydział Kcła literacko-artystycznego przeznaczył 
z ogólnego dochodu z balu kostyumowego następu
jące datki: dla ubogich m. Lwowa 50 złr , dla bie- 
duych uczni 50 złr., d li Towarzystwa cświaty lu
dowej 50 złr., dli krakowskiego funduszu wdów i 
sierot po literatach 100 złr., dla lwowel lego 800 złr.
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Sobotni i dzisitgszy De^tnnJt Polsk. został skon
fiskowany.

Kewoiwery. G. k. gal Namiestnictwo zawiada 
mia, iż celem obejścia zakazu sprowadzania rewol
werów poniżaj przepisanej miary 18 cm. dług’ści, 
gotowe rewolwery bywają na części składowe, mia
nowicie: na rączki, cylindry i lufy rozkładane i te 
części odbiorcom przez rozmaite urzędy lub oddziały 
cłowe przesyłane, przez co organy cłowe nie są 
wstanie rozpoznać, czy broń przesłana jest zakaza 
ną i przywozowi jej przeszkodzić.

Ażeby t«mu zapobiedz, zarządziło ministsrstwo 
spraw wewnętrznych, w porozumieniu z ministerstwa
mi skarbu, handlu i sprawiedliwości iż na przy
szłość przywóz składanych częśoi tylko pod tym 
warunki m dopuszczony będzie; jeżeli wszystkie czę
ści składowe do sporządzenia rewolwerów potrzebne, 
razem zapakowane będą.

Główne wvgrane loteryi „Przytuliska Polskle- 
flO“ W Wiedniu padły na n stępujące numery : 
Num-r losu 37778 Wielki obraz Wojciecha Gerso
na: „Król Kazim erz Wiel .i, rozdający chleb zgtu- 
dcalym  żydrm . 27586 Wielka akwarela Juliusza 
Kossaka: „Targowisko końskie pod Wawelem",
28C8 Obraz olejuy większych rzm iarów  Tadeusza 
Rrbisowskiego. przedstawiający „Polowanie na Wil
ki", 43342 Dwie duże akwarel* Michała Pociechy: 
„U studni" i „Na zwiauach", 41369 Garnitur bry
lantowy, 4321 Fortepian z faorvki Bós^ndorfera, 
dostawcy dworu w .Wiedniu, 14846 Harmonium 
z fabryki K .tykiewioza, dostawoy dw -ru w Wiednia, 
^ 0 0 P ^ K a s a  ogniotrwała Nr. 3. 8387 złoty zega- 

^ ^ rd a m s k i (Remontoir) wraz z łańcuszkiem, 31979 
zloty zegarek męski (Remontoir)

Reszta wygranych wynosi 490 fantów. Komitet 
loteryjny zawiadamia, że listę wygranych nadsyłać 
będzie każdemu za przesianiem marki 10-centowej. 
Adres „Przytulisko Polskie" w Wiednin Komitet 
loteryjny I., Hrhenstaufengasse 4. Wygrane wyda
wane będą od 23 lutego do końoa kwietnia, w lo
kalu komitetu. Na każdy los z końcową cyfrą 5 
lub 0 . przypada niezależnie od wygranej album 
z trzema reprodukoyami wygranych obrazów.

Katastrofa. Dnia 22 bm. zawalił gę w Peters 
burgu dom księcia Wjaziemskiegn. Dom ten zamiesz 
rafy przez kilka tysięcy ludzi, budz'ł od dawna 
obawę, iż bliskim jest zawalenia się, a słynnym był 
ze swego be/przykłiduego niechlujstwa. W jednem 
sarzydle domu zawal |  się dach skutkiem nacisku 
w ie lk ie j  il ści śniegu, przełamał powałę trzech pla
ter, a porywająo za sobą ludzi, sprzęty domowo i 
zwierzęta, przygniótł to wszystko do sklepionego su
fitu ioln-go piętra. Akcyi ratunkowej dekonsli sa
perzy przy świsiIb pochodni. O ile dotąd wiadomo, 
liczba ofi ir jest nieznaczna. Wkrótce po katastrofie, 
która trwała okcło 10 m iuut, przybył car na 
iniejoee wypadku i przeszedł w towarzystwie naczel
nika straży pożffrnej długi szereg brudnych izb, 
które służyły robotnikom i ciemnemu pospólstwu 
różnego rodzaju za schronienie.

Wspaniałe wydanie azieł Wiktora Hugo. Na
kładca Leiuounyer i właściciel drukarni Ri tiara po 
Stanowili uczo/ć WiPt ya Bugo w 84 rocznicę uro
dzin, prócz nczty w botelo Continental, wspauiałem 
wydaniem wszystkich dzieł sędziwego mistrza i u 
tworzyli w tvm celu towarzystwo z kapitałem 500 
tysięcy franków Zamówienia dochodzą już podobno 
do wysokości dwóch mi'1'coów. Podług dzisiejszego 
planu wydawnictwo obejmuje tylko 3000 egzempla
rzy. z któ-veh każdy składa eię z 40 małych to
mów in quarto 50 egzemplarzy zostanie wydruko
wanych na papierze japońskim i kosztować będą po 
6u00 franków, następnie 50 egzemplarzy na chiń
skim papierze po 5000 franków, 200 po 4000 fr., 
w końco zaś pewna liczba po 3000, ,2400 i 1200 
fr. Papier dla pierwszej seryi sprowadzony zostanie 
z cesarskich fabryk japońskich, a kosztować będzie 
na 50 egzemplarzy 150.000 f r , papier chiński po
chodzić oędzie również ze swej ojczyzny, a koszto
wać będzie 25.000 fr. Druk również znacznie wię
cej będ ie kosztować z powodu Uardcśoi papieru. 
Inne egzemplarze wydane zcetsną na papierze fran
cuskim , na którym na każdej karcie mieścić się 
będzi* podpis Wiktora Hugo, wolnym drukiem wy
konany Każde dzieło ozdobione będzie < zterema 
portretami Wiktora Hngo 250 sztychami i 2500 
winietami, każdy sztych wyk many będz e prz. 2 iu- 
nego francuskiego mistrza. Rysunki i sztychy ko 
sztować będą 1,600.000 fr. mimo niskiego wyna
grodzenia, jakiem się artiś  i zadnwolU'li. Dzieło to 
wystawione będzie w osibnym pawilonie na wysta 
wie paryskiej w r. 1889.

Składki. W Administracyi Nowpg Reformy zło 
żyli dla ojoa obarczonego 7 dz.eci i choią żoną: 
J. K. 1 złr., N. N. 5 złr.

szłoroeznej powodzi obok wyjątkowego nieuro 
dzaju i cen niezwykle niskich wywołały znie
chęcenie, zwą pien e a wreszcie i apatyę. Tę po
konać należy, aby kilku ludziom dobrej woli, któ
rym niezawodnie nie braknie serca i miłośei kra
ju do ujęcia w ręce sprawy ogóluej tak ciężko 
zagrożonej, dać poparcie i pomoc w sumiennej 
pracy około ożywienia tamtej okolicy i rozbudze- 
nia przygasłej energii rolników.

W strzymujemy się od argumentów, mających 
dowodzić tego, co dowodzenia nie potrzebuje. 
Pozwalamy sobie jedynie zapytać, na co się zda
dzą narady ministeryalne, dyskusje parlam entar
ne, dzieła gruntownie rzecz traktujące, wreszcie 
liczne i sążniste artykuły dziennikarskie o bie
dzie i o sposobach ratowania upadającego rolni
ctwa, jeżeli bezpośrednio interesowani na nic in 
nego s>ę nie zdobędą, jak że z założonemi ręko
ma oczekiwać będą smutnego końca, wzdychając: 
vae victis? A jak przykrą będzie delegowanych 
galicyjskim, w obradach bliskiego kongresu rol
ników w Wiedniu udział brać mającym, ta myśl 
że wszystko, coby tam postanowionem być mo 
gło, .ozbije sig o... własną apatyę naszą?

Ale tuszymy, że tak źle nie będzie; nie wszyst
kich bowiem woda zalała; znajdą się zatem i ta 
cy, których korzystniejsze położenie natchnie 
przekonaniem, że tylko wytrwała praca zbiorowa 
ogółowi na pożytek wyjść może.

W spomniana odezwa prezesa Towarzystwa 
opiewa:

O hęgow e Towarzystwo gospodarczo-rolnicze 
w Jaśle, utworzone w roku 1880 na trzy powia
ty gorlicki, jasielski i krośnieński, chyli się do 
upadku, jedynie z braku poparcia czynnego i mo
ralnego rolników, i w ogóle ludzi, którym do
bro kraju naszego leży na sercu. Na wiadomość
0 tym nader sm utnym  rezultacie, kom itet cen
tralny Krakowski wysłał z łona swego dwóch 
delegatów, aby gorącem słowem zachęcili obywa
telstwo tych trzech powiatów dc wzięcia energi
czniejszej inieyatywy, celein rozwinięcia i podtrzy
mania Towarzystwa okręgowego, oraz wyrobienia 
m11 8**łych podstaw dalszego bytu, a takiego, 
z któreuoby wynikły prawdziwe korzyści dla ~a- 
łej ok h .y  „Podkarpackiej".

Zuytecznem byłoby silić się na wymowne ar- 
gumenta, aby s.-‘. i - r l / i ć obecnie istniejący bar
d u  kryty c/my ci m dla rolników i rolnictwa 
w kraju naszym ; wprawdzie stan taki panuje 
w całej Europie, ale przy naszej wiecznej bie
dzie, niedostatku i zastoju w przemyśle, handlu
1 rękodzie.nictwie, oddziaływa stokroć dotkliwiej 
w skutkach. Bez cienia pesymizmu wyznać mo
żna otwarcie, że cizis stoimy prawie na schyłku 
ruiny ekonomiczno-gospodarczej. Rozchodzi się 
zatem o to, aby ratować zagon ojczystej ziemi i 
kraj od zagłady i nie dać się wyzuć z resztek 
posiadłości, odziedziczonej po naszych przodkach, 
a na któią godzą żywioły obce i wrogie wszyst- 
k-iii naszym rodzinnym stosunkom społecznym. 
Wobec takiego położenia, gdzież szukać pomocy 
■ rady, jeżeli nie w spójni i łączeniu się najbar
dziej interesow anych; a cóż może być odpowie
dniejszego dla osiągnięcia tego ce lu , jeżeli nie 
okręgowe Towarzystwo rolniczo. I  dlatego ze sło
wem, płyną -em z całe) szczerości serca, jdzywam 
się do wszystkich pp właścicieli większych po
siadłości, przewielebnego a czcigodnego ducho
w ieństw a, wreszcie do wszystkich miłujących 
kraj nasz ojczysty, aby w silnem poczuciu nie
sienia pomocy i ratunku zagrożonym najżywo- 
tnieiszym interesom kraju, przedstawienia niniej
szego nie pozostawili „echem wołającego na pu
sz-zy", lecz gorąco wzięli je do serca i raczyli 
jak najliczniej przybyć do Jasła  dnia 2» lutego 
r. b. o godzinie 11 rano, gdzie w sali Rady po
wiatowej odbędzie się zgromadzenie, mające na 
celu podtrzymanie i rozwój okręgowego Towarzy
stwa rolniczego.

W Jaśle dnia 15 lutpgo 1885.
Stanisław Kotarski, prezes.
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Okręgowe Towarzystwo rolnicze w Jaśle. —
(S . L  ) Prezes Towarzystwa okręgowego w Jaśle 
rozesłał do obywateli trzech powiatów, dla któ
rych Towarzystwo rzeczone zawiązane zostało, 
pnytoczi ne niżej wezwanie, wskazujące wymo- 
wnie, jak szybko i energicznie działać należy, 
aby w okolicy tak ciężko nawiedzonej biedą, zor- 
gauizować skuteczny i trwały ratunek.

Mieliśmy sposobność przekonauia się naocznie, 
ie  wiele tam zmarnowano czasu; że skutki ze-

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według
wiadomości z L ura Izby haudlowo przemysłowej kra
kowskiej w dniach 23 i 24 lutego.

Dowóz zboża na wczora.szy targ na Baran wy- 
uosił zaledwo około 600 korcy na przedaż, a mniej 
szą jeszcze ilość na odstawę.

Chęć kupna była dość ożywiona, gatunki zboża 
czelniejsze, przez co płacono także i ceny wyższe 
od ostatniego targu, a mianowicie :

Płaocno za pszenicę nową za 237 fnt. 35 —38 
złp ., żyto za 2 2 / fnt. od 29— 32 złp., jęczmień
za 202 fut. 25— 30 złp., owies za 138 fnt. 19_
21 złp,  g r o h  za 250 fut. 28 — 32.

Zaprowadzone cło od zboża w Niemczech, wywar
ło niekorzystny wpływ na targi nasze, to też dzi 
siejszy targ na Kleparzu tak z braku zagranicznych 
kupców, jak niemniej \ wyżej przytoczonych powo 
ddw obracał się w bardzo ciasnych granicach. Ce
na pszenicy zaledwo utrzymała się, żyto płacono 
niżej, jęczmień browarny cieszy się pokupem, tak 
jak i owies czelny, które naw t po cenach wyższych 
płacono. Nasiona strączkowe bez zmiany.

Ceny koniczyny z każdym targiem zmieniają się, 
a to wmiarę popytu o białą lub czerwoną. Obrót 
jej bardzo mały.

O większych tranzakcyach szczególniej na wywóz 
nie słyszeliśmy, na miejscowe zaś potrzeby także 
nie wiele zakupiono.

Płacono za 100 tlgrm.
Pszenica żółta . . .

„ czerwona .
„ biała ........................

Żyto p o l s k i e ..............................
„ g a l ic y js k ie ......................................7 jo

Jęczmień b r o w a r n y ...............................8 - _
„ na kaszę . . . .

Owies z opłatą konsumcyjną
Groch . . ........................
Fasola . .................................... ...............
B o b i k .............................. . o _
W y k a ............................................... .........
K u k u ry d z a .......................................... ......... .....
P r o s o .......................................................   _
J a g ły ......................................................
Tatarka ...................................... 7-50
RzePak • ■ • . . . . .  12 25
Koniczyna b i a ł a ...................................4 0 -__

„ c z e rw o n a .............................36- —
Tarnów, 20 lutego. Płacono za 100 kilogram, 

pszeni.iy 7 95, żyta 7 - - ,  jęczmienia 7-50, owsa
6-75, grochu 0 —, fasoli 0 — , tatarki 0 — , bo- 
bn 0 —, kukurydzy 0 '— . ziemniaków 3 - — , rze
paku — , koniczyny 41-50, siana 2 ‘10, koniczu 
2-90, słomy 1-70, kilo masła 0 '80.

Wadowice, 20 lutego. Płacono za 100 kilogrm. 
pszenicy 8'92, żyta 7-75, kukurydzy 0’—, jęczmie
nia 8 ’— , owsa 7 1— , ziemniaków 2"60, siana 3' — , 
słomy 2-20.

Rzeszów, 20 lutego. Płacono za 100 hektolitr, 
pszenicy 7-20, żyta 5 '25, jęczmienia 4 43, owsa 
3‘01. grochu 7 80, fasoli 7-60, tatarki 7 ”04, prosa
7-18, ziemniaków A40, za 100 klgr. siana 3'20, 
słomy 1-80, kilo masła 1 — , kopa jaj 1 7 0 .

8 40 
8 6 0  
8-50 
7 40
7 25
8 25 
7 90 
7 80

11 50 
13-50

0 — 
6 — 
0 — 
7 50 

13 50 
8 -

12 75 
50 —  
50 -

Ostatnie wiadomości.
Z Podlasia piszą do nas o coraz nowych, co

raz piekieluiejszjrch sposobach i środkach gnębie
nia nieszczęśliwych, wiernych wierze swoich pra
dziadów, Unitów. VV tych dniach wójci i sołtysi 
gm inni otrzymali za pośrednictwem żandarmów 
polecenie od naczelników powiatowych, aby obja
wili ludności, tak zwanej „pojednanej z cerkwią 
prawosławną", i i  m etryki ślubów g reck o -k a to 
lickich zawartych po za granica/ni Rosyi, a prze- 
dewszystkiem ślubów tak zwanych „krakowskich", 
w przeciągu sześciu tygodni mają być legalizo
wane u konsula austryackiego w W arszawie i 
rosyjskiego posła w W iedniu. Bez potwierdzenia 
urzędowego znaczenia ich p/zez wymienionych 
urzędników, uważane będą za nie byłe, a legity
mujący się takiemi metrykami uważani być mają 
za żyjących w konkubinacie i jako tacy zmnsza- 
ni będą do wzięcia ślubu w cerkwiach prawosła- 
w n y ch ju b  grozi im wysyłka w „administracyjnej 
drodze" do wewnętrznych gubernii caratu. To 
jest bez komentarzy treść nowego rozporzą
dzenia.

Dziennik rosyjski Zizń  lonosr o nowym gw ał
cie z Mohylowa gubernialnego, gdzie władza 
miejscowa z a k a z a ł a  u ż y w a n i a  języka pol
skiego w miejscach publicznych. Od żydów wzię
to piśmienne zobowiązania, że między sobą po 
polsku mówić nie będą Osoby nie stosu
jące się do tego rozporządzenia ' mają, płacić 
„sztrofy".

Telegramy „Nowej Reformy*!
( Prywat**,.)

Wiedeń, 24 lutego. N a wczorajsze® posiedze
niu k ubu polskiego, posłowie C h r z a n o w s k i  
i H a u s n e r  z szczególnym naciskiem wskazali 
na tę okoliczność, iż klub polski uchwalił w swo
im czasie oświadczyć się za przejęciem kolei Półno
cnej na rzecz skarbu, dlatego polscy członkowie 
8ubkomitetu dla Północnej kolei, zanim jeszcze 
dali przyzwolenie na nową ugodę, powinni byli 
zasięgnąć zdania i spowodować klub do nowej
uchwały.

Wiedeń, 24 lutego. Ministerstwo sprawiedliwo
ści Wi dało d. 14 bm. rozporządzenie do sądów 
i prokuratoryj państwowych lwowskiego okręgu 
sądu krajowego wyższego, w którem w skazu j, 
iż odstawianie przestępców do zakładów karnych 
nie odbywa się w sposób zalecony odnośneini 
przepisami postępowania karnego, uniemożliwia 
bowiem prokuratoryom czuwanie nad wymiarem 
kary. Prócz tego zawiera rozporządzenie minister 
stwa sprawiedliwości przepisy co do sposobu, 
w jaki trybunały sądowe m ają nadal w tej spra
wie postępować.

Wiedeń 24 marca. Centralna komisya dla spraw 
nauki przemysłowej zwołana do W iednia na dzień 
9 marca.

Wedeń. 24 lutego. Jak się Wiener Corr. z pe
wnego źródła dowiaduje, uchwal ła konf reneya 
biskupów oświadczyć; iż zgadzają się z projektem 
ustawy kongrualnej w układzie przyjętym przez 
rzą złożą jednak w Izbio panów w sprawie 
lunduszu kościelnego oświadczenie dla obrony 
stanowiska prawnego kościoła.

Wiedeń, 24 lutego. Rząd zamierza zmienić

pocztową kasę oszczędności, w powszechna pań
stwową kasę oszczędność:, a to ze względu na 
wielka działalność tej insty tucji.

Wiedeń, 24 lutego. Pryw atny docent sta tysty
ki w niemieckim uniwersytecie w Pradze, dr. 
John , mianowany został profesorem tegoż przed
miotu w uniwersytecie w Czerniowcach.

(Z  biura koresponaencyjn°go.)
Wiedeń, 24 lutego. (Z Izby panów.) Na posie

dzeniu obecni byli wszyscy książęta kościoła. Po 
źałobnem wspomnieniu zmarłych członków Au- 
eruporga, Scriaziego, Koziebrodzkiego i Kaiser- 
felda i ogłoszeniu podziękowania cesarzowej za 
życzenia w dniu imienin, nastąpiło pierwsze czy
tanie kilku projektów, między krórymi projekt 
ustawy o uregulowaniu kongruy, który odesłano 
do kom isji z 15 członków złożonej. Podczas ob
rad nod ugodą co do żeglugi z Francyą, wspo
mniał K uefstein o wzrastającem zaniepokojeniu, 
które się objawia z powodu podwyższenia cła w 
Niemczech i F ran c ji.

Mówca wyraża życzenie, ażeby ś ro d k i, do 
przedsięwzięcia których monarchia austro-węgier- 
ska może być zmuszoną wokutek zmienionej cał
kowicie sytuacji, nie zniweczyły, lub też nie pod
dały w wątpliwość ugody handlowej, z Francyą 
zawartej po tylu trudnościach, w ten sposób bo
wiem wywóz produktów austro-węgierskich zo
stałby narażony na wielkie niebezpieczeństwa ua 
długie lata. Sprawozdawca br. Neum ann zgadza 
się z wywodami poprzedniego mówcy i ubolewa, 
iż nie wiedziało się nic o podwyższeniu cła przed 
obradami nad ustawą, ażeby módz je uwzględnić. 
W każdym razie ugoda handlowa przedstawia 
wielkie korzyści, przeto poleca jej przyjęcie. Po- 
czem przyjęto projekt bez dalszej dyskusji. Re
szta spraw, będących na porządku dziennym, za
łatwiona została prawie bez dyskusji. Przyszłe 
posiedzenie odbędzie się jutro.

Wiedeń, 24 lutego. Następca tronu arcyksiążę 
Rudolf wraz a małżonką wyruszyli o godzinie 7 
wieczór w podróż na Wschód. Na dworcu kolei 
żelaznej ukazali się: hr. Kalnoky, Chotek, Jan  
W ilczek, Stefan Karolyi, szef sztabu głównego 
W urm brandt. prezes Concordii W ejien i człouko- 
kowie poselstwa belgijskiego.

Pola, 24 lutego. Arcyksiążę Rudolf wraz z m ał
żonką przybył tu przed południem, przyjęty przez 
korporacje i stow arzyszenia, witany radośnie 
przez nieprzejizane tłumy ludności przy wjeździe 
do Arsenału. Po przedstawieniu duchowieństwa 
władz i przywitaniu przez burm istrza w imieniu 
miasta i stowarzyszenia Societa Operaia wrę 
czouy został wspaniały bukiet kwiatów. Goście 
wstąpili następnie na statek, kierowany przez 12 
poruczników okrętowych. Przy wstępywaniu na 
jacht „M iramare" zagrzmiały salwy przepisane. 
Miasto przyozdobione jest odświętnie, a usposo
bienie ludności jest uroczyste.

Berlin _ 24 lutego. Na wczorajszej konferencji 
w sprawie Kongo oświadczył komisarz niemiecki 
Busch, ie  dutąd prawie wszystkie mocarstwa, 
które miały udział w konferencji, uznały praw i
dłowo Towarzystwo afrykańskie. W  im ieniu rzą
du cesarskiego oznajmił komisarz jak najgorętsze 
sympatye i uznanie dla wspaniałomyślnych a sku
tecznych usiłowań króla belgijskiego. Wszyscy 
delegaci, podyktowali do protokółu podobne o- 
świadczenia czci i uzuania dla króla belgij
skiego.

Berlin, 24 lutego. (Z parlam entu) W  ciągu dy
sk u sji nad budżetem duchewieństwa oświadczy!' 
m inister wyznań wobec skarg centrum  na nieobsa- 
dzenie dyecezyi i nic uskutecznienie rewizyi u- 
staw majowych, iż przyczyną tego są agitacje 
polskiego duchowieństwa. Stan duszpasterzy po
lepszył się znacznie. Rozwiązać kwestye rewizyi 
ustaw majowych będzie można dopiero wtenczas 
usiłować, gdy się pozyska jednomyślność, co do 
kierunku.

Hamburg. 24 lutego. Boerseńhalle donosi, iż 
na zachodniem wybrzeżu Afryki zaszły poważne 
zaburzenia pokoju, krajowcy powstali przeciw A n 
glikom. G ubernator Ruittahr, został raniony.

Paryż, 24 lutego Senat przywrócił znów skre
ślone w Izbie kredyty dla różnych duchownych. 
Izba odrzuciła 262 głosami przeciw 212 podwyż
szoną taksę od zboża w kwocie czterech franków. 
Rząd oświadczył iż dostateczną jest podwyższona 
tak«a trzech franków.

Rzym j 4 lutego. (Z Izby). M ancini oświad
czył, iż nie uważa za odpowiednie, po złożonych 
świeżo oświadczeniach odpowiadać na interpela- 
eye Camporoalea i Bruniatiego. Stosunki Włoch
Z ni!der d°bre; oświadczył on również
jak i ritzm aurice, iż nie zaszła Żadna ugoda lub 
t-.onwenrya Anglii z W łochami, nie ma więc ża
dnej sprzeczności iri^dzj oboma oświadczeniami. 
Izba postanowiła znaczną większością odroczyć 
interpeliK yę. Wniosek Nicotery, aby nad robo
tami w Assabie, we środę obradować, odrzuciła 
Izba znaczną większośc i.

Londyn, 24 lntego. Ogłoszona w łaśnie kore
spondencja egipska zawiera ostatni list Gordona 
z d 14 bm. donoszący o ostatecznym  brakn i 
ni ustannej walce o żywność w Chartum ie oblę
żonym z trzech stron.

Londyn, 24 lutego. Na posiedzeniu Izby gmin. 
m inister Fitzm aurice oświadcza, że gabinet dnia 
14 b. m. otrzym ał od ambasadora rosyjskiego za

pewnienie, iż wieści o pochodzie Fosyan na He- 
rat są bez podstawy; przytem  uznał ambasador, 
iżby to by‘o nieuczciwie zwłaszcza teraz , kiedy 
się toczą układy; b jłoby  to nawet nieroztropnie, 
bo krok taki oburzyłby Afeauów na Roeyę.

W Izbie lo tiów  Salisbury zapow iada, iż we 
czwartek przedłoży wniosek do rezolucyi, w któ
rej ma być orzeczonem, iż Izba jest tego zdania, 
że przez ostatnie smutne klęski w Sudanie za
mierzony cel wyprawy został chybiony; a w/na 
tego spad? na brak decyzyi gabinetu i na poża
łowania godne zwlekanie operacji wojennych od 
samego początku. Rezolucja ta ma dalej orzec, 
że pierwotna polityka gabinetu dążąca do tegc, 
aby po ukończeniu operacji wojennej cały Su
dan zdać na jego własną w o lę , jest niebezpie
czną dla E g ;ptu i niezgodną z interesami Anglii.

Londyn, 24 lutego. Gabinet oznajm ił, iż na 
zapytanie i łoeb z dnia 9 listopada przeszłego 
roku oświadczył, że nie je s t zazdrosny o rozsze
rzenie wpływu włoskiego na niektóre części wy
brzeża morza Czerwonego, że nie ma ni? prze
ciw zajęciu Banału. Jednakowoż ponieważ nie 
można dawać tego, czugo się samemu nie posia
da, diatego pożądanem jest w tej mierze poro
zumienie wzajemne W łoch z Turcyą.

Na zapytanie ambasadora włosktego Nigry z d. 
22 grudnia r. z. odpowiedział gabinet: ponieważ 
Egip t nie może całego wybrzeża morza Czerwo
nego utr-ym ać, diatego pofty tamtejsze m usiały
by dostać się w posiadanie T urc ji. A uglia dora
dziła nawet Turcyi, by niektóre porty zajęła. J e 
żeli W łochy chcą je zająć, to powinny się poro
zumieć z Turcyą. Angha nie ma nic p rz e rw  o- 
kupacyi włoskiej portów Zullu, Beilul, Massowah

Ambasodorowi tureckiemu, Mussurusowi paszy, 
oświadczył gabinet angielski, iż nie bierze na 
siebie żadnej odpowiedzialności, skoro Turcyą nie 
usłuchała rady angielskiej i nie zajęła portów m. 
Czerwonego.

Atony, 24 luteao, Izba uchwaliła 116 głosami 
przeciw 112 yotum zaufania dla ministerstwa, 
niemniej jednak odczytał Iricoup is dekret kró- 
ewski rozwiązujący Izbę i naznaczający nowe 
wybory na 19 marca a zebranie się Izby na 21 
kwietnia.

K u r a * !  M e ą r a S o a a o ,

W le d e f i  d. 24 lntegn 1886.
1 Salt.

F. 2 fc 13 pjudsiajro

Benta papierowa ars 1 . . .  
„ i>'/, aaztr. nieopodat. . . 
„ srebrna . .........................

8-60 8865
» w o 91) 45
88 85

„ u /o to .................................. 107-2) 1 7 26
6°/0 Benta słota w?g.....................
4 4  Benta słota węgierska . . . 98-36 98-55
Losy z r. 18 ' .............................. 138/0 135—
Akeyc banan Aastro-węgierskiego. 866 -- 8tfi"—

„ kredytowe aaztr................... 30669 3 5- -
Ltmdyn l-M-30 124-85
Mapcleondor................................... 9 80 9-80
L o m b a r d y .................................. 143 60 144 —
Losy z r. 1864 ............................. 174-60 1 ?4 -50
Ike/ e Earoia Ladwika . . .  . 2/Z-60 27140
Akeye l/wow. Caei. 2?3 '6 SJD *0
Aiuye kol. wę§. półn. wzob. . . J77-R-- 1 7-50
Obi. Indem, gzlie............................ 102-60 102-—
Losy Prenc Węg............................. 118-60 118-75
Akeye Kol. Kosz. Bognm. . . . 15 -75 152-76
Ako. kcl. póła. zaoh. ansv .. . . 176-75 177-23
6•/, Listy M t  hipot. gal LOl- - 101—
6“/0 Liw.y zaet. gal. zakł. kret 100— 10 >—
Akeye koL ziedmiogrodAie; . . 186-75 187 60
m a rk a ............................................ 6 TO 60-60
B a b ie ............................................ ISO- - 180—
uakat . . • ...................................

Usposabiania giełdy: spokojne.
6-81 6-81

B e r l in  d. 24 lntego 1886.
Bank&utj. anatryae........................... 165-20 165-20
Wiedeń . . 164*05 16E —
Warssaz.  . .
B a b ie ............................................ 214-75 215-50
5 °/0 Listy zaat. król. polzk. . . . ^6-80 67-40
4 */, „ likwidacyjne . . . . 59 26 6916
Akeye Ka. oit. Ladwika . . . . 112-75 112-32„ k re d y to w e ......................... 51 & 50 5’ 6—

O d p o w ie d z ia ln y  E e d a k to i  : 

ladeu sz Romanow icz 
W y d a w c a : Dr. Lesław Boro As lei.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nia 
me przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Nieomylne. Pod tyn napis u znaidaje się .w dzi 
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzgh 
dem lek n , wynalezionego przez słynnego lekarza 
włosów ara Pinkasa, a zwanego „Roborantium" 
(włos tworząca eseneya), który przy wypadaniu wło 
sów, łysinie, braku porostu brody i siwieniu włosów 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i dolychczai 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś' 
my od sypania pochwał temu lekowi, na jakie za
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan czytelników at 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra
zie nieskutLowama obowiązuje się ogłaszający zwró' 
ció piemądze bez oporu.
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3 „ „ Serbzkie po 100 fraaków „ 1
0 „ „ Tnrbdkie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNI!
4 Vi % Listy Boden Ord. tllg. i . zł. ia  złr. 100 
3 4  „ „ „ .  „ zp r .  „ 100
4ł/a4  Baal krajowy galieyjeki za itr. 100 
0 > „ Banas upoi. gal. „ 100
f .  > a a nZl O* p. „ 100
8 » a a „ „ a 100
6 „ Loty n t.  zkł. kr. i. w Krak. 18-1. 10C
 7......................................30-L r, 100

..................................3 b L „  100
ł  % Lizty zzt gal. tow. krd. ziem. „ 100
6 a „ „ Baaka aaztr -węg „ 100

a „ w a 100
4*  n a .  ,  a 100
o b l ig a c y e  p ie r w s z e ń s t w a  k o l e i .

5% Albreehta . na 300 złr. za złi. t 
1 . 7  -  Półi z* 300 złr. „ „ 10
4* a £  Kar. Ł Em. 1 I 881800 ?łr. .  „ 100 
6 4  KozŁ-Boga*. aa 200 złr. 100

• OZ 60 
l/>2 60
los -

115 76

10J bu
103 30 
103 50 6 

6
| n e  25 J 

m  — i d  60 r  
8b 20 56 4 ń b
22 40

131 — 
16 76 
91 2b 

101 -

98 60 
97
99 60 

1>1 -
99 60 
t i  6?

22 70

102 60102 90 
101 40101 6 >
98 6J

100 3ó'lC0 76 
105 75ll06 2 
100 60 101 _  
100 6« 100 90

5 .  1 •; 7 «•>. ła  zfr
6 „ Lw.Czer. z 187S 800 złr. „ 100

Moraw.-Szl. C.-B. , uo złr. „ „  100'
Budulfa. . na 300 złr. „  .  100
Siedmiojnod.. 1 a 200 złr. „ „ 100
Lomb. (Sndt I ua 500 fr. za zztkky 1 
T'_*m.-Łmp. I. Em. 800 ałr. 100
Nordosty na 300 złr. za złr. 100 

L O B Y .
Kred. dla Pand. i pn na 100 alk, w. a.
K l a r y .................. aa 40, złr. u . k.
Towarz. żegl. Duaja na 100 złi z, a. 
Izibrzok . . . . aa 20 Ir. w. a.
Keglewiek . . . . 1- h . m. l
Krakowikie . . . aa 80 złr. w. a.

20 złr. w. a.

82 76

71
117

70 76 
117 —
99 7 0 10'J 

194 20 104 
99 90100 
99 6 J.100

123 75 
97 26
91 76 

101 60
99 1 6 -------------
97 60 Lablańzkie 

103 — 
lo2 —
■OO -

92 60

Ofzer (miasto Bady), n a  40 złr. w. a
Palfy 
Ozerwaaago Krzyta 
Czerw. Krryia weg. 
Badolfa . . . .
S alm .....................
Balebargokie . . 
84. Geaois . . 
Stoalatowowikie 
4*1,4  Tryestyńzkic 
4 4
WaldzWii . . . 
W-, Jaakf t

na 40 złr. m. k. 
10 złi. w. a. 
ó złr. w. a.

10 złr. w. a
11 złr. m. k  
30 itr . w. a. 
40 złr m k.

__ 80 i . r  w. a.
aa 100 ałi. m. k.
aa fO Tii. w. -w
ua 50 kk. 1* k.
as Su złr. a . k.

aa

na

29 7S| 30 
37 40' 87

.iKOYE BANKOWE.
5 4  Aaglobaar  ....................... aa
6 „ Pankrereia Wieiei . . .  aa 
6 „ dla kaadla i p rieu . aa
6 .  Kreditbaak węg. aPg . aa 
5 > L b a d e rb a a k ....................... a
5 ,  Autre-węginri-rt......................na
6 .  Uaienbaak ....................... aa

-LKOYE KOLEJOWA. 
Alfóld Fiame „ . . . .  na 
Ferdynanda Nordbaha . . n. 
Franeiszka Józefa . . .  aa 
Kareta Ladwika . . . .  aa 
Koazycko-Boąimińek. . . aa 
Lwpwske-Czraa.ua. Jazn aa.
B n d o lfz ................................. aa
Siedmiogrodzkie . . . .  aa 
Staatoetaeakaka paamwuwn aa 
Lombardy (SnćbeAs1 . . aa

W A L U T Y .
D skaty pełno ważas . . . .

C-to F ra a k ó w k i .....................
20-to M a rk ó w k a .....................
Pół-Imperyeły roe. pełno wadne
J znty u t w l i n g i .....................
„nn -."'.t liry złoto . . . .
Banknoty w ło sk ie .....................
Rabie papierowe

sa aztikę

W ,

10P 75106 
Ł66 *867 -

73 2b 73 76

120 złr. 107 501108 _  
1«1 sir. 10" —Ilw7 60 
1J0 th  -  SOo 25 
800 d r. 316 7a ,f l 7 2 5 
100 złr. - 
300 złr.
100 itr.

200 złr.
1060 „. 200 „ 
i J10 .
I 200 .
. 300 ,, 200 ,
*•0 „
200 
203

187 76 
<1447— 
211 25 
27* 21 
.53  76 
220  —

186 76
187 — 
8J7 76 
144 2f

5 81 
» 80 

18 10 
10 09 
12 >1 
U  12 
48 7C 

ISO -

188 36 
2 4 5 -  
211 75 
.7 2  60 
163 2E 
821 -  
18Ó — 
187 26 
S 08 -  
i «4 60

6 83
9 81 

li  12 
10 11 
i 3 42 
11  14 
48 80 

18t  60



r  & N r  4 5 . N O W A  B E F O B M A. Kraków 25 Lutego 1885.

W zywam p. J .  P . ,  szlachcica, ab? 
dług honwiowy w kwocie 178 

złr. 50 ct. z Krynicy raczył w przeciągu 
8 am  uiścić, gdyż w przeciwnym razie 
wymienię całe nazwisko 
23j i  2 J a n  Ł a a in s k i .

Ważne dla każdego 1

chorego na nerwy. I
Jedynie aa pomocą e l e k t r y c z n a -  

Cel moina gruntownie usunąć chorooy 
nerwowe. Moich nowych aparatów Inouk 
oyjnych (maszynek do elektryzowana), 
z któremi k tidy  laik potrafi się obchodzić, 
nie powinno Irakować w żadnej rodzinie, 
Dna, gościec, osłamenie, ból zębów i cier
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwowe ehoroby leczy mój aparat In
dukcyjny. Cena całkowitego przyrządu 
wraz z dokiadnem objaśnieniem spo. )bn 
ozy „a koutnje 8 złr. Jedynie można na- 
hyś oceanio wproet.

Dr. F. Beeck, T ry est,
2, Yia Pondaree, 2.

202 2 18

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

P i p l  rośliiyctuCAUTAlNA.
Przepisywane przez lekarzy iranonskich i za

granicznych od lat 30tu zawsze z wielk.em pu- 
wodzeniem; pomewa* składają aie wyłącznie z ro
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i m oją 
się niywaó jako środek orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lub sp.-awiająoy przeczyszczenie. Me
toda ożycia w polskim języku. W ymajać należy, 
aby pigułki Cauyaiua znajdowały się we fiakoni- 
kaeh włożonych w pudełeczka kartonowe i a> y ua 
każdej pigułce znajdował się napis C a u r a l n .

W Paryżu w aptece Pana D e h a n t ,  rne Faub, 
St. Denis 147.

Doetaó mokną w K ra k o w ie  n iptekach pp. 
W. Bedyka, J . Tranezyńik-jgo i K. Wiszniew
ski ego, — we Lwowie w aptece p. Rackera i u 
p. Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznania 
w apt. Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece 
p. M Kullaka i Franzosa, — w Czemiowcach 
r aptece p. Goliobowskiego. 133 4 42
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Wprost z
z Ameryki południowej $

sprow adzoną A

w y b o r n ą  k a w ę  o
poleca Q

„ Siriusz o
(Artur K ościcki) 0

£lf f l iiir te Liwie, %
Chorąscsygna, Nr. 22, na dole. Q 

Kowtąje w miejsca A
1 kilo złr. 1 .4 0 ,  1 . 5 0  i 1 6 0 ,  Z 

na prowincyę V
4*/4 kilo złr. 7 . 2 0 ,  7 . 7 0  i 8 . 2 0  rj 

franco. 135 8 ?
Co miesiąc świeży transport.

Will 9 w °fc°hc&ch K r z e s z o w i c  i 
Ww l i l a  C h r z a n o w a ,  z dom em  du
żym, wygodnie m urowanym, o 6 poko
jach, z budy i ł .  mi gospodarczemi muro 
waaem i, ogrodem warzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
do sprzedania pod przystępnenu warun
kami W itdomośe w A dm im stracyi „Nu 
wej Reform y". 7910 6

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r

dwa Folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpow iednie- 

m i zabudowaniami, składające s ię :  
leży z 455 morgów ornego pola,

128 „ łąk  i pastwisk;
Igi i  428 „ ornego pola,

85 .  łąk i pastwisk.
W arunki do przejrzenia w Zarządzie 

dóbr Sokołów pod Rzeszowem. 2)4 5 10

Do wynajęcia od 1 kwietnia 
w willi Kiiausa przy ul. św. Sebastyans 

N r. 12.

całe pierwsze piętro,
t  j .  5 pokoi i Ja ljn  z erkerwm, przed
pokój, kuchn.c, śpiiarnia, weranda etc. 

również na 2 piętrze:

pracownia malarska
(d w ie  u b ik a c je ) .

Wiadomość u w łaśc iw la  na miejscu. 
166 5 6

Schnlz & Stachowicz
Kraków, ul. św. A uny 1. 5.

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusło- 
w i tak krajowe jakoteż zagraniczne 
m ateryały po nader umiarkowanych ce

nach, a mianowicie * 
ubrania letnie od 20 do 45 złr.

„ wizytowe od 85 do 45 złr.
„ cza ra j od 35 do 45 złr.
rarzutld  od 18 do 35 złr.

(z poaazewką jedw abną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę
cząc, polecają się łaskawym względom 

P. T. P  ibliczuości. 224 3 30

Kancolarya notaryalna w Oświęcimie
poszukuje

kandydata notaryalnego
rutynowsrtago we wszystkich gałęziach 

naszego zawodu. 225 3 4

Nader waine ogłoszenie!
P e w n e  1 g r u n t o w n e  w y l e c z e n i e

Padaczki.
Kiedy nawet po ciągłem jźyw aniu bromku potasu nie można stw ier

dzić wyleczenia padaczki, jak  tylko w rzadkich wypadkach, udało mi się 
nakoniec sporządzić środek lekarski, dający pewny skutek. Leczy pewnie 
i gruntow nie we wszystkich wypadkach przewlekłych, co jest rzeczą na
der ważną dla wszystkich, którzy dotychczas nie znaleźli środka na tę 
straszuą chorobę. Liczne pochwały i zaświadczenia od osób z wszelkich 
stanów. Sroiek  lekarski potrzebny do przeprowadzenia kuracyi wraz z opi
sem i opakowaniem orygim.lnem za nadesłaniem  20 iranków, lub za po
braniem pocztowtm. Uprasza się o zamówienia wprost pod moim adresem.

S. Riebschlager, Specialiste.
B e r l i n ,  S., B r a n d e n b u r g s t r a s s e  35.  230 1

fi
fi
fi
fi
fi
fi
fi
fi
fi

It

Nr. 4039.

OGŁOSZENIE.
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 30 paździer

nika 1884 roku, do L. 67,024, zezwoliło na urządzenie staeyi łado
wania i wyładowywania bydła, czyli zwierząt przeżuwających i 
mięsa na stacyi Roleiówej w Podgórzu przy Krakowie: o czem się 
wszystkich kupców i strony interesowane zawiadania z tem, że targi 
na bydło t trzody odbywają się jak zwykle każdego wtorku i piątku 
na targowicy Podgórskiej, która w myśl przepisów sanitarno-zdrowo
tnych jest urządzoną z wszelkienr wygodami.

Z  M a g is t r a t u  m ia s t a  JPortgórza,
dnia 15 lutego 1884 roku 

2 3 3 1 6 F. Nowacki.

X X X X X X X X X X X X X X t X X X X X X X X X X X X X X

X  BHniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publ., iż z dniem 3 lutego X  
X  b. r. został otwartym X
X  M A G A Z Y N  r B I O f t Ó W  D Z i i i C I K N Y C H  X
X  pod X

* ,]_,A FILLBTTE' jj
*  w Rynkn Głównym Nr. 23, I  piętro, od frontu, nad księgarnią J  
X  Wgc Gebethnera i Spółki X
X  Przyjm uje się wszelkie zamówienia na sukienki dziecinne do lat 14tu. X  
X  Roboty będą wykończone najstaranniej i gustownie podług żurnali frnncu- X  
J a s k ic h  i niemieckich, po cenach umiarkowanych. Upraszamy o jak najlicz- ^

niejaze zaszczycanie nas swern zaufaniem, a usiluem staraniem  naszem b #  
2  będzie, pod każdym względem zadowolinć Szanowną Publiczność.
^  140 6 20  -LTA.a£fAAi J  Al OUrkl^AA^A UAAiAN^lUU j  \j 1A x  1JJJJJJJ JL 1 U  . ^

t t *  K * X K X X * K X X X * : X K X r t X X X K X X K X X K

Magazyn sukienek dziecinnych „LA EILLETTE1

i ze zdroju „ B o n if a c e g o  

Lędącogo właaiiuacią Towarzystwa lekarzy galicyjskich,
wyszczególniona na wysUwauh:

w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883. 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Zastępuje w zupełności o

wiele droższą sól Karlsbadzką.
W ł , 'ych daw kan  sprawia już obfite wypróżnienia bez bóln i upośledzenia trawienia 

zaie a się wskutek tego do dłuższego użycia.
h a  zasadne duuw dczenia, zrobionego tak w klinice mojej jakoteż w p.aktyce prywatnej, 

uważam u ż y je  soli Morszyńskiej ze zdrojn „Bonifacego", j a k u  środka bez bolu i ośłauienia lekke 
przeczyszczającego za nader skuteczne Z tego powodu przenoszę podawanie tej Suli w cierpieniach 
kobiecycn z zatk-n .iL  połączonych nad sól fiarisbadzką, Glauberską, oraz wody gorzkie i mogę 
ją  guia.ennie polecić w miejsce wymienionych środkow ieezniczyeh, z dodatkiem, że co do dzia- 
łani i i skutku takowe przewyższa.

. Lwów, d. 17 listopada 1881 
116 3

P, of. Dr. Adam Czyżewicz,
c. k radca zdrowia.
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Dostać można we wszystkich aptekach, i składach wór mineralnych.

Należy uważać na znak ochronny.

Fr. Palma
m orski mm .na owady

jedynie prawdziwy 
sprzedaje

Jan Krochmalski
Kraków, Floryańska. 28.

Z fab ry k ac ją  podobnego p rep a ra tu  (ze znakiem  w po
staci kotw icy) n ie  m am y nic w spólnego i za działan ie  tegoż nie 
m ożem y przeto  brać żadnej odpow iedzialności. 167 5 10
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Neusteina ocukrowane Pigułki krew czyszcząca
ś w .  E l ż b i e t y .

Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, n i e  z a w ie 
r a j ą  i a a n y c l i  N /h o « H lw y c li s u la t a n c y j ;  używane bywają z  n a j l e p s z y m  
s k u t k i e m  w chorobach orgauów brzusznyob, chorobach, skóry, ehorobac mózgu, 
chorobacn kobiecych; ltkko rozwalniają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa lepiej 
i mniej szkodliwie w celu osunięcia

z a p a r c i a  t r z e w i ó w  b r z u s z n y c h ,
zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 
dzieci bywają brane. Pigułki te odznaczone są z szczytnein świadectwem r a d c y  
d w o r u  p r o f e s o r a  P i t l i y .

Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 1 5  e t . ,  Ośm pudełek w jednej paczce, 
mieszczącej w sobie 120 pigułek kosztuje tylko 1 z ł .  w . a .
O s t f Z O Ż P l l i o !  Każde pudełku, na kto m nie ma firmy: „ A p o t l ie k e  z u n i

l i e i l i g e n  I .e o p o id "  a na odwrotnej stronie nie pedada 
n a s z e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  jest f a l s i f l k a i c n i .  Przed kupowaniem takiego

T, y ,  pudełka ostrzega ię.
f  f ?  Należy zważać, aby nie otrzymać złego, bezskutecznego, 

j f i  ̂ a nawet szkodliwego preparatu. Z.tdaó więe należy wyraźnie
Neustein’a pigułek ś. Elżbiety. Pi rułki te opatr  one są na 

f f  Zf obwijce i sposobie użycia, obok umieszczonym podpisem.
G łó w n y  s k ł a d  w  W ie d n iu :  w  A p te c e  N e u s ie ln ’a  „zum heil. 

Leopold", Stadt, Ecke der Planken- und Spiecelg-ałse. W K r a k o w ie  w ap.ekacn 
Redyka, Sobierajskieco, Wiszniewskiego i Stokmara. 1112 1S 15
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E k s p e d y c y a  O g ł o s z e ń  |
M a u r y c e g o  S t e r n a ,  f

Wiedli], 1, Wollzeile Nr. 22.

Generalna Agencya UG9 7
gazet

Prager Tagblatt, Gra^er IWorgehpost, Tagesbote. Troppauor 
Zeituug, Linzer Volksblatt, Egyetertes (Buda-Peszt), 

Główne biuro p rzyjm ow ania  insera tów  do  i t t . K B K T  R i B O O  
(nak ład  30 ,0b0), k tóry  zaw iera  autent. wykaz losowań. 

Oprócz tego przyjmowanie wszelkich inseralów do różnych gazet, tak 
w państwie austro-węgierskiem, jak i w innych  państwacn. 

Informacye, prospekty i c e m ik  darmo i franko.

A. S orzeniow sl£i
majster szewski w K rakow ie

poleca Szanow nej P ub licznośc i swój bugaio zaopatrzony skład obuw; t  w szel
kiego rodzaju po najum iarkow ańszycb cenach. L a la  S ukiennic N r. 4.

SALON ARTYSTYCZNY
143 4 4I I I A S I O Y I

urządzony na wzór salonów zagranicznych, gromadzący 
dzieła najznakomitszych artystów

Malarzy  i Rzezbiarzy
został otwartym,

Eynek główny, L. 14 przy ulicy Grodzkiej na I piętrze, 
fcialon otwarty codziennie od godziny 9— 6 popoł.

Dna i Gościec.
W yleczenie zapom ccą L i t f i E K U  i P I W D Ł J E K  Dra Laviile.
L A K I E R  leczy te choroby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  w przewlekłym.

Na Kaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frano. i podpis. .
Składy w aptekach i drogueryaeh. W K ra k o w ie  na składzie _ y- ' s
w aptece Wiszniewskiego, w Czemiow.ach w aptece Bełdowicza, T?. . a •

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris.

Na źyuzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 191 2 ?

Trawa miodowa
(Ilolcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwisua wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka ’a t. Jeden korz o 
wraz i  workiem kosztuje 1 z K .  ftO c t . ,  przy 
zakupnie naraz O b o r c y ,  dodaje się korzec 
bezpłatu;e.

Zamówienia uskutecznia J .  R u l s i e w ic c ,  
skład nasion w B o c h n i .  1 9 4 20

P I U O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

Za staranne wykonanie obatalunków ręczy 
sumiennie znany

S M  P iw a t a j i K p  12 . g r a i u t i n t n  

j .  n r p p B B
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

151 5 :

WINO SZAMPAŃSKIE.
P u rw A a galicyiska f i bi j ka  W IN

S/ifiipnU SLici:

L .  H e r z i g 1
w  Podgórzu pod Krakowem

w y*)L  m  obśtalnuki t r i uko t odwro
tn e  |ą  zitl t-zką n a j l o p s z e  

W I N O  S Z A  U P A J j  t K l G  
w kos/ykat b po ij1 bu e L k ,  

za 1j1 but po z łr. 2 
21 2 2

Foriep1911 no"-7’ k*. j estla li  tan o d ' sp r/.-e d a n la )
Wint!- m  ró i^/.y ul. F L ry  tńskinj N r. 7

w tf i- j  nie, p prwsze p ętro. 223 2 3
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Ę i 8 3 0 0 0
zapasowych kobierców

( 1 0 — 12 metrów) przesyia według 
wyboru. Sztuka po zlr. 3  ct 8 0

L. Storch w Bernie.
R o d rsj tow aru  śc iśle  uależy  osreślió . 

g  P róbk i za  n ad esłan iem  10 c t. m ark i.

>XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)

D w a  (lyploiuy honorowe 
i medal państwowy.

M. HEYDENREICN
Fabryka ly ro M i r t o i y d

14, ul. Jagiellońska we Lwo wi e .
Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 

po cenach fabrycznych.
Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 

tudzież pończochy i szkarpetki moje (su 
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej „L ousiane’y 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Jurnei", z mci francuskich „fil perse“, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całei wschodniej Galicyi, tak: z trw a
łości, jak i z sumiennego ich wykoń
czenia. 182 4 20

Mitterye na suknie
t y l k o  i  t r w a le j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężczyzny -reds ego wzrosło 
3 1 0  m e t r a  ja  J e d e n  u b ió r  

za ałr. 4 .0 0  z dobrej wełuy owczej;
„ „ 8 . — z lepszej wełny owczej;
„ „ 1 0 .— z wyborowej wełny owczej;
„ „ 1 3 .4 0  z najprzedniejszej w. owcz

Plaldy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12. — Wyborowe mat-rye na ubiory, spo- 
dme, zarzutki, snrduty i płaszcze, tyfle, com- 
mis, baje, kamgarny, szewioty, matery« try
kotowe, snkna damskie i na pokrycie bilar

dów, peruwieny, dosking poleca

'Źałożonŷ  Ja j StKarofsly,
Skład fabryczny w B e r n i e .

P r ó b k i  f r a n k o .  Kartony z próbkami 
ula panów krawców n i e f r a n k o  w a n e .  
P o s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 10 złi. 
f r a n k o .

Posiadam nienstająoy skład sukien warto
ści 150.OuO złr. w. a. i rozumie s ę, że przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wiele r e 
s z t e k  długości l  do 5 metrów, wsuutek 
czego jestem zmuszony sprzedawać takie 
resztki po niezmiernie zniżonych cenach. Ka
żdy :ozsąduie myślący człowiek zrozumie, 
iż nic można pojyiaó p r ó b e k  takich re
sztek, gdyż przy kilkaset zamówiemaoh ta 
kich próbek nieby z resztek nie pozostało; 
jest to więc jnwnem oszukaństwem jeśu fir
my , andlow sukien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re- 
rz k, a czego łatwo wnosić możn^ o celu 
takiego postępowania 

R e s Z J tk i  nienadająoe się, mienia się lnb 
odsyła się za nie pieniądze.

K o i e s p o n d e n e y e  przyjmuje się w ję
zyka niemieckim węgierskim, czeskim, pol
skim, włoskim i francuskim 178 i  24

Plac na sk ad drzewa 
lub węglr

pod L. 13 przy ulioy Miodowej, 
jest każdego czasu do wynajęcia 
Bliższa wiadomość u p. Franciszka 
Epsteina, przy ulicy G r o d z k i e j  
pt»d L. 69, II piętro. 1 3 3 5

fV a  dobrego ogrodnika iest nu Wo- 
ł )n 'u  dobra posad t. — Bliższej wia- 

(fóiDfś i ud/.ieli w g  (dżinach przndpołu- 
loiowrcii W ny BajkowsKi, na Klepa- 
rzu Nr. 6. 198 3 3

Dzierżawy
200— 300 morgów 1 folwarku 100— 150 
morgów poszukuje się od 1 kwietnia 
lub od św Jana  b. r.

Hządca z kaucyą poszukuje posady 
od I  kwi. tn  a b. r. w Galicyi lub w Kró
lestwu-. — Potrzebny jest ekonom  
raktyczny, kawaler, w średnun wieku, 
d 1 kwint  ia b. 1.

Poleca się majątki do kupna, kamie 
oice realri śoi; sub ek.-i, pisarze 1 t. p. 
do umieszczt-oia.

Z/fcsz-ojL w Biurze kontisowo-infrin. 
Wł jaworskiego w Krakowie, ul. Grodz
ka N r. 30. 196 2 4

207 N l E G l i T L I l E I  1 1 3

N »p<»vr6t o tn y m n  p le n łą d i*  
n B tyehm iM i k a i ń y , k o m n b y  

n 6 j ,  pew ni*  d i la łn ją ry  le n

Roborantinm
(środek wytwarzający brodę)

b y ł  b e z s h n l e c z n y u i .
(■iownież pewno skutkującym jest 
ten ek przy łysinie, wypadaniu 
wytv/arzanlu się łupieżu i siwieniu 
wło-6w. Skute; po bilkakrotneui 
siTnfem mtarciu poręcza się. — Ro- 
borantium sżywano także z najlep
szym skutkiem a osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. — nozsyłla w orygi- 
nalayc-h daszkach po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. n

J,
(W Bernie w  M o r a w i i ) .
v Kłady w następnjąoych ap tekach : 

W Kiakowie u W b edyka, we Lwo 
wie u /,yjjm . ' uckera w Kołomyi 

K. S ten/.la, w Rzeszowie u J .  
S ch .ó tte ra  i Sp ., w Sa borze u .1 
( kr. w, z w Stanisławowie u l 

M acury a p t ,  w Tarnopolu u F. 
■iamrógiewicza, w W n o s i ł  u I,. 
C budackicgo ap , w Żywcu u Ma 
ryi aw łuszk iew icz, w B e sku u 
< ■ nat iotaM  y, w aworzu w a t 

IV pow yższych sk ła d ach  m o/na  
tak że  n abyć: E a u  J e  H ć b ć ,  
w schodni środek  p iękności, czyni 
c ia ło  d elika tnem , b iałem  i pu lch- 
nem , gubi p ieg i i pi siu; w ątrob ia- 
ne. C ena 85 ct.

B o u ą n e i  d e  S a r a J  d e  
C lro lich , peifumy do uakrapia- 
uia chustek od nosa. Perła między 
perfamam,. /  powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo-stos -wne 
na prezeuta. Cent złr. 1.50._______

N i e m a  o s z n s t w a !

ó a j . i« c  obarczony 7 drobnemi dzie- 
Ćmi i Żoną Chorą, udam s.ę z po

korną prośbą 00 Bianowuej, a lak zawsze 
litościwej Publiczności, iżby raczyła t-Loć 
w części p.zyjść mu w pomoc; naocznie 
przekonać się można o gwałtownej bie
dzie i nędzy, w mtei tkaniu przy ulicy 
Grtdzkiej Nr. 39  w podwurzu na lewi.. 
Adiniuifitracya „Now»-v Reformy “ chętnie 
pośredniczy w przyjmowaniu różnych 

datków.

Z drukami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny urz%doa drukarki: A .


